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Program Poincaregi.
Paryż (AW) Poincare scharakteryzotwał 

swój now y gabinet jako rząd narcdowy, który 
ma za zadania bronić wypełnienia warunków 
pokojowych i równocześnie uszanować prawa 
Francy i. Poincare oświadczył, że gaibhiet jego 
nie będzie miał charakteru politycznego. Za­
łęży mu główrrie na złączeniu wszystkich i u- 
ąpokojeciU um ysłów i przywróceniu pokoju 
światowego. Zajmie się on głównie polityką 
zewnętrzną. Nie życzy  sobie dalszych obrad 
Pady Najwyższej, oświadcza się za konferen- 
Cyą z Lloyd G eorgem . Je s t zw olerm k ern an- 
gio-francuskiego trak ta tu  gw arancyjnego, lecz 
nie w formie projektu już ogłoszonego. Dom aga 
się gtwarancyi w zajem nych. W  spraw ie mię- 
dzynaroddw ej konferencyi w Genui. Poincare 
nie powziął jeszcze ostatecznej decyzyi.

Wrog e stanów sko pr isy  
w lcsk ej wćb e Poiicfsego.

RZYM. (Pat.)  „Popolo Romano" pisze: 
Jest rzeczą nit wątpliwą, ze rząd Poincarego  
wywcła powrotną falę militaryzmu i nową 
okupacyę zagłębia Ruhr f nowy szczęk bron 
nad Renem. Nie potrwa to jednak diugo. 
Fiasko, które należy przewidywać, zawróci 
Froncyę z  powrotem na drogę polityi realnej.

Z dziedziny najnowszych wynalazków-

G ' mcfin na cdl<>rł"ść czt-rdz5 s*u kilometrów. (p.) Nowością emocjonującą obecmo  
cały Paryż, są tań e wykonywane na scenie teatru na . olach elizejskich z towarzyszeniem  
muzyki grarrofonn oddalonego o czterdzieści jeden kilometrów. Gramofcn ten zna duje 
się w Sa nte-Assione, gdzie jest urządzona stacja telefonu . ez drutu, przedstaw ona ną 
naszej rycin ę Jak widzimy przeeiesienie muzyki gramofonu na odległość, odbywa się 
w sposób bardzo prosty, jedynie wskutek tuby gramofonowej do aparatu telefonicznego

Konferencja L. George‘a z Poincarem.

Niwy gab m t  f  a rc u s k .
Paryż (P a t) L ista now ego  gabinetu przed­

staw ia  się następująco: P rezy u en t m inistrów
i m inister sp raw  zagranicznych Poincare, wi­
cep rezyden t m inister spraw iedliw ości B arthu, 
m inister spraw  w ew nętrznych  Monom, m ni- 
s ter finansów de Lasterie , m inister w o jn y  Ma- 
B erard , m in 'ster m arynark i R a;verti, m inister 
koLouji S arrau t, m inister robót publicznych Le 
T roąuar, m inister p racy  i h y g ;eny A leksander 
B erard, m inister m arynark i Rarbeti, m inister 
• oipictw a Cheron, m n ister dzielnic osw obodzo 
nych Ro bol, m inister handlu Dior. P o w y ższa  
' sta p rzedstaw iona będzie prezydentow i Mille- 
randow i ,w niedzielę do zatw ierdzenia.

« > «
Paryż (Pat) G abinet został ukonstytuo­

w any  w  osta teczn y  sposób z tą  ty lko zm ianą, 
że A leksander B erard , k tó ry  miał objąć tekę 
ministra p racy  i hygieny, nie p rzy jął tych tek 
5 objęli j© Aleksander Pogrounte i Paul Strauss.

PARY . (Havas) Lloyd George przybył 
w sobctę do Poryża. Na dw o M  kol jow ym 
pow lał go Briand i angielski ambasador — 
w P.ryżu  lord H rd ng.

* *

PARyZ. (Pat.)  Havas. W czasie spot- 
k nia, jakie nastąpiło popołudniu, Lloyd Ge­
orge i Poincare poruszyli s ereg kwestj, do­
tyczących obu rządów.

Spotkai ie odbyło się w atmosferze jak 
najbar ziej serdecznej. Przed pożegnaniem  
Lloyd Gecrge oświadczył: Mogą istnieć mię­

dzy nami różnice zapatrywań, lecz nie doj» 
dzie nigd, do nieporozumieńc 

*  *

WIEDEŃ. (Pat.) N. Fr. Presse donosj 
z Paryża: Konferen ja Lloyd Georgea z Po* 
incarem trwała przeszło półtora godziny. — 
Obaj mężów e stanu uznali za konieczność  
sol dam ą politykę Francji. *

• •
•

PARyZ. (Pat.) Hayas. Briand po odby- 
ciu dziś wieczorem dłuższej rozmowy w am­
basadzie angielskiej opuścił Paryż.
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* P . L loyd1 G eoige p rzy b ie ra  znow u pczy  
dyk ta to ra  Europy. K onferencya w  C annes m ia ­
ła w-.aiciwie charak ter pisania pod jego d y ­
ktatem . Choć celem jej było za ła tw ien i#  sp ra - 
twy z Niemcami, jednak jej inicyatorom  p rzy ­
św iecały  dalej id*cc zam iary  ekonom icznego 
podboju św iata, k tó rego  ostateczny  pi ograni 
ma być ułożony w  >Genui.

W  Cannes zabezpieczony też został pokój 
E urcoy. C zy i by t P o lsk '?  U kład gw arancy j­
ny, zaw arty  m iędzy Anglia a F rancyą co do 
ew entualności niemieckiego napadu na F ranr 
cyę, odnosi się ty lko do Francy':-, co Lloyd 
G eorge w y ra ź n o  zaznaczył. O sprejyię P o l­
ski m ow y nie byfo. Pow zię to  ty lko ogólne 
postanow ienie, że trak ta t ogólniejszy, zaw le- 
raiŁcy zobow iązanie nie a ta k o w a n a  się w za ­
jem nego, gw arantu je by t te ry to ry ab iy  Polski. 
L loyd G eorge rmał ośw iadczyć Francyi, że 
odm aw ia jej pom ocy na w ypadek, gdyby sz ła  
w  sukurs Polsce, napadniętej p rzez Niemcy. 
T rudno co prafcyda w ierzyć w  ta k  po tw orną 
w ieść, k tó ra  rów na się poprostu zach ęca , 
dano! Niemcom do napadu na Polskę, memn ej 
jednak Polska z takim  stanem  rzeczy  liczyć 
się musi.

To też radość m us;ała napełnić serca pol­
skie z pow odu debaty  w  Schnie na tem at obo~

. I
Ciaude Farrere,

POWIEŚĆ

przełoży ł 

Kazimierz Bukowski.

X

W yspę dostrzeg ł z kosza m asztow ego o- 
koło godziny ósmej rano m ajtek Kerzec. któ- 
rogo posiano na drabinkę przedniego m asztu, 
ab y  cdb lątal zakręconą linę okrętow ą. Kapitan 
0 ‘Kenncdy, dow ódca Placka róży, zaw iado­
mił natychm iast L orda N ettlew ooda, w iaści- 
c :ela jachtu. I lord N ettlew ood w yszedł w tej 
•cllwiii na pokład.

— C o to jes t?  — spyta? kapitana O K en- 
ledy, k tó ry  skierow ał ,w stronę  sygnalizow anej 
siorni najlepszą sw oją lunetę.

— To musi być G raciosa — rzeki O ‘Ken­
nedy, usiłując ją dojrzeć.

(O czy iego nic dorów nyw ały  oczom maj­
tka Kerze ca.) A petern, dodał z re-zygnacyą:

— Jeśli W asza  Dostojność pragnie zoba­
czyć m apę?...

•Lord NetJJewmod poszedł za kankanem  
do żeglarskiego pokoju. P ła tek  róży nie cofał 
sfq przed żadną W ypraw ą, dlatego żeglarski 
Jeno pokój by ł tu szerszy  niż gdzielnd kej a 
stół z  mapami z jwykwintnego drze ,va cytry­

włązku służby  (wojskowej w  Polsce. Ta debata 
w ypad ła  w  porę i w łaśnie, gdy z ust prem iera  
angielskiego pad ły  ow e niespraw dzone a je­
dnak tak  praw dopodobne słowa. To niby od­
pow iedź p o s ta ram y  się w  m iarę m ożności dać 
sam i sob-e rady . W praw dzie  parysk i .Journal' 
zapew nia, że F rancy  a nakłoni L loyda G ecigea  
do zajęcia standwuska w obec eiw d u a ln o śc i' 
ni ornecki ego napadu na Polskę, ale trzeba  
przedew szystk iem  liczyć ną siebie.

l a posiedzeniu Sejm u z d n a  10. stycznia  
prz- . ..'ff m  mister w ojny Sosnkow ski plan 
oLv ...... ;ku służby .wojskowej w  Polsce, plan
znany z depesz. W ym ow nem  milczeniem p rzy ­
jął Sejm  w y w o d y  m inistra, o p a rte  na pow a­
żnych argum entach. Rzecznikiem  opozycji) był 
ty lko poseł socyailistyczmy dr. L cberm arm . 
B yłoby  grubą niew łaściw ością robić mu z te ­
go pow odu jakikolw iek zarzut. P rzedstaw iciel 
party  i P. P . S., najbardziej m oże k o n sek w en ­
tne) p a rty i w  naszym  Sejmie, mu sra, p rzem a­
wiać z na tu ry  ideologii socyaiizm-u przeciw  
proj.JjtcW i rządu.

Poseł d r. L ;eberm ann m ów ił ze stanow i- 
ska party i, lecz i dobrego P o laka  zarazem . 
Żąda? on oczyw iście ograniczenia obow iązku 
s łużby  w ojskow ej do minimum i w prów adze- 
n !a w  Polsce rodzaju milicyi. C ięty w  polemice 
m inister Sosnkow ski z miejsca rozp raw '! się 
z pcL ażnomi o trekeyam i 'posła Liche "manna, 
słusznie zaznaczając, że przem ów ;enie posła 
Lćb.erm anna by ło  demonstracy.inem. P . min. 
So-nkoy^ski nfe operow ał frazesam i, lecz da­
tam i sta tystycznem i i faktam i. S w ;etnie roz- 
p-aw łł s''ę rów nież  m ;n. ?J onkow ski ze sprr'.vią

now ego; inkrustow anego mahoń 'em — jak 
w szy stk ;e boazeria  na pokładzie okrętu  — 
św iadczył o królctwskiej fortunie lo rda  N ettle­
wooda.

— T o ta  w y sp a ?  — w y p y ty w a ła  się Jego 
D ostojność, w skazując palcem  na mapie.

— Tale — odparł O ‘'Kennedy, tak, m ylor- 
fizie! W yspa G raciosa!

L ord  N ettlew ood p rzy p a try w ał srę u w a­
żnie kształtom  w yspy , m ałej szare; plam ce r a  
oceanie b a le g o  papieru. Znajdow ały  się i:a 
niej dw a czarne k rzyżyk i, jeden na północy, 
drugi r.a zachodzie,- a obok nich dw a n traśu  ta­
nia : S zezyt, 692 m ; i Studnia, w oda do picia.

— Co to za w yspa G raciosa? - -  rzr-kł 
jeszcze lord Nettlewood.

— W yspa całkow icie bezludna i odoso­
bniona jak pan to sam  widzi, łfclw tlzSe — ob­
jaśnił G 'Kennedy, rozk łada:ąc mapę w  całej 
jej szerokości — N aćtLższy b rzeg  znajduje się 
o  diw ieśce md na pdu d m o w y m  w schodzie, a 
m orze jest tak  głębokie, że dokoła Graciozy 
nie w idać nigdy rybaków . Je s t to miejsce co 
n a b ń ra n a  w ody d ’a okrętu.. Pan w idzę m y- 
lordzio? S tudr.n , w oda do picia. Objaśnienia 
nantyczne pov jadają* że ow a studnia jest sła- 
M-nom, naturalneni źródłem , w y  yiereouem  w 
san-ei lawie, której dna nie -dosięgła żadna 
sonda. \vB *a jest z resz tą  w yśm ienda... W e­
dług .w szc ik k g o  praw dctpodobenst ,va studi ia 
ow a jest jednym  z daw nych k ra te ić w  w ul­
kanu.

Lord N ettlew ood zdziw ił się:
— C zy na G raciosie jest w u lkan? ,
K a p ta n  0 ‘Kennedy sp rostow ał:
—. B ył niegdyś w ulkan, ciyiordzie. W y ­

kosztów  arm ji, zaznaczając, że w Sejrnic, w  
k tórym  niem a nikogo, k io b y  n,a był milione­
rem , sum a 150 m iliardów  na arm .ę  o b a y  bu­
dzić ffie powinna.

Inni posłow ie w  krótkich przem ów ieniach 
w szy scy  wystąpoiwali za projekt cm r ządow ym , 
k tó ry  oczyw iście  przejdzie, p rzynosząc  m ew ą- 
tp liw y zaszczy t obecnem u Sejm owi.

T ak  w ięc gdy  'wieści, dochodzące z  za­
chodu, każą nam  liczyć ty lko i tykco na s :e- 
bie, w ykszta łcen ie  dztokiei i bitnej arm ji staj© 
się w  tych  w arunkach postulatem  p ie rw szo ­
rzędnej w ag i, od k tórego rozw iązania zależy 
by t pańsśw a polskiego. Po lska  ma tu dw ie 
drogi p rzed  sobą.: k sz ta łc e ń ć  arm ji i staran ie 
się-drogą sojuszów  z bee.pośredrónr są s :adam i 
o  z agw  a r  a ratowanie sobie w  ra fie  napadu po­
m ocy, bib oo na:mn?ej życzliw ej neutralności, 
W  tym  też kierunku idzie polityka polska 
drogą spokojną i rozsądną-.

M.

(Spraę/ozdawcze posiedzenie C decyl Opieki 
nad  uchodźcam i przy K. B. K J

*
Onogdai odby ło  s 'ę  sp raw ozda w rze  po­

siedzenie. Sekcyi nad reem igrantam i z Sybe-ryj 
p rzy  w spółudziale przew . K. B. K- księdza 
infułata Za chowski&go, ks. sekret. G rudziń-

gasł już od “w ieków . Ale k ra te r  jest jeszczr 
w idoczny... w idzi pan, tu  na mapie, ten drug* 
krzyżyk... T o  tu... S zczy t 692 nu Z-nałem je­
dnego tow arzysza , k tó ry  w y lądow ał tam  nie­
gdyś i w spiął się nań...

Jego  Dostojność nam yślał s ;ę:
—  C zy  może sam  zaw inąć -pod w y sp ę ?
— Nie m ylordzie — rzek ł 0 ‘K ennedy, po- 

h z a c a ą c  g łow ą — to  nie drażliw e! N o  eh ta n  
spojrzy  na brzegi na m apie: zby t strom e, ab y  
można by ło  przyb ić  do r-vyspy, w szędzie 200 
metrów' lub SCO... a głębia skały... zgubiłbym  
kotw icę, jestem  peK ny... Aie jeśli W a sz a  Do­
stojność pragnie zw iedzić w yspę, nie potrze­
bujem y zaw ueać  k o tw icy : ukry ję  jacht ro d  
w iatrem  Szczytu  i spuszczę lódż, k tó ra  m oże 
się doskonale zbkźyć... naprzylcład tutaj... (W, 
tym  o b s z a ^ e  przystani...

Lo"d No+tlewood pochylił słę nad  m ap^;
— D obrze — rzeki.
W sta ł, w yszed ł z po-kom, p rzeszed ł się pa  

paV adz 'e . K apitan G 'K ennedy k ro czy ł za  nkn 
z szacunkiem .

Jego  DosDcjjnoiść zbliżył s ;ę do k raw ędzi 
okrę tu , oparł się o balustradę tw a rz ą  do w ia­
tru  i p a trza ł p rzed  siebie.

Jak daleko w zrok  Gęgał, b łyszczał błękS- 
tny-O cean pod niebieskim  niebem. W ysoko  
sto irce  słońce rozlew ało  'po m orzu olbrzym i 
potop roztopionego z ło ta ,.o d  w schodu k a  za­
chodowi.

G łęboka toń w zburzonego A tlantyku w y­
rzucała swc-ie bałagany a „ P la y k  ró źy “ spły*. 
wa? coraz głębiej, w ielkim i, pow olnym i rzu­
tam i. . t

iC. dL 04  ,



sk-ego i pań delegatek z uistytu-cyl humani­
tarnych. S p raw ęH d aw a ła  przew odnicząca Se-  
kc.yi dyr. Afeiksandrowicssći *na , p rzedstaw iając  
roztpaazliwy w prost silan baraków  na Jan aw - 
skiam, do k tó rego  .sk ierow yw ani są  S ybiracy , 
brak funduszów  na popraw ienie tego stanu, 
o raz  położenie nieszczęsnej dz ia tw y  reem i­
grantów.

D ziatw ę tę po długich staran iach  udaio 
się w reszc ie  przenieść do

in ternatu  w  szkole śrv. Zoiji, 
gdzie jecnalcże rów nież jest b rak  Iw szy stk e- 
gu; tóżok, krżcsoł, stołów , ław ek , ubrań, bu­
cików , pościeli, bielizny itd.

D zcc i te , w  w e k u  od 5 m iesięcy do lat 
15, p rzy b y w ała  po odbyciu kw aran tanny  w 
barakach  na J a n o w ^ ó m , Usb też przebyciu 
epidem icznych chorób, jak tyfusów., czerw onki, 
szk arla ty n y  w szpitalach, bez ubrania, bez o- 
bufw’a, częstokroć bez rodziców , k tó rz y  tym ­
czasem  poum ierali >'w szpitalu b a rak ó w jijr  lub 
w ojskow ym , p rzyw iązanie  sw e do .Polski prze 
p łacaiąc śmiercią.

Ma ra z ó  w ięc in ternat fen m a być dla 
dziatw y

domem obserw acyjnym , 
gdzie po piekle baralacL/orn, m oże się  udać 
w y rw ać  ja ze szponów  śmierci.

D otychczas, ęlAf/edhig w y k azó w  fizyka tu, 
zm arło  dzieci repatrian tów  60!

P rzew odnicząca  Sekcyi Opieki udaw ała  
się z prośbą o pom oc do iwjadz i do rozm ai­
tych insty tucyi społecznych i hum ankam ych.

R ząd-przyzna! zapom ogę w  kwocie 1 mi­
liona mapek, k tóre  zosta ły  nadesłane r a  ręce

p. woje w ody G rabow skiego. T ym czasem , po­
niew aż baraki na Jariofwskiem i opieka nad 
repatriantam i nie ea  Ry zarządzie  w ojew ódz­
tw a, w ojew oda 'G rabow ski ośw iadczył, iż pie­
n ięd zy  tych kom itetow i w ydać nie może! (Ko­
m entarze chyba zbyteczne-! y E ag a  spraw cze.)

N astępnie dyr. Aleksandro!wicaówna zw ró ­
ciła  się do P rezy ay u m  P . T. C . K. w e Lwów .e 
z prośbą o  w yznaczenie na koszt C zerw onego 
K rzyża dwóch pielągniarak, na co prezes dr. 
Ludw ik KoziebrodZki chętnie się-zgodził.

Gmina m iasta przyczyn iła  się do akcyi, 
; udz:tttejgc pom ieszczenie- dla domu o b se rw a­
cyjnego w  Szkole św j Zofji, a 
p rez  m 'asta  p. Naitmann jest ojcem chrzestnym  
p ie r w sz e g o  dzic-oka S y b ir a k ó w , które urodziło 
się  w a Lwowie-!

j Jednakże (w budynku tym , k tó ry  położony 
praw ie już za  m iastem , przez ca łą  wojnę o d ­
dany  by ł na użytek szpitalny i żołnierzy , oka­
z a l i  .się po trzeba gruntow nego rem ontu P o ­
w ybijane szyby , połam ane drzw i, popsute 

| w szystk ie  urządzenia. Budynek w ięc jako tako 
p rzyprow adził Komitet do porządku, co za- 

j w dzięcząc należy nietylo motże rzenreśln ikont 
i robotnikom , ale obyw ate lsk  ej p racy  
funkeyonaryuszy  w odociągow ych, k tó rzy  po 

'Ukończeniu godzin pracy  śpieszą, z pomocą 
bezin teresow ną bardzo ow ocną dla m tem atu. 
Fu nkeyonaryusze ci i  pp. Luksem I Zajd erem 
na czele zorganizow ali m iędzy sobą kom itet, 
zebrali furę zienmrakćł v, w ybudow ał' łazien­
kę w  internacie, popraw ili piece itd. Żony tych  
cichych, o fa rn y ch  pracow ników  rów nież sta ­
rała sie v e  w sz y s tk e m  dooomódz bP dnyn;

dzieciom polskim z S ybery i, sprzą ta ją , piorą, 
a  kiedyś późnym  już lw.cozore.rn, gdy  przyw ie­
ziono św ieżą słom ę, p rzy sz ły  ponapychać sien­
niki dla dz.eci!

P rz y k ła d  ten istotnie godny naśladow ania 
i o b y  inne zaw ody poszły  tym  śladem.

P rz e w o d n c z ą ca  Sekcyi Opieki z w io d ła  
się do stow arzyszeń  rzem ieślniczych, prosząc, 
by dopom ogły iw z-bożnem dziele zao ra  i rżenia 
in ternatu ; stow arzyszenie  blacharzy już obie­
cało  dostarczyć bezinteresow nie n a c z y ń  a  ku­
chenne.

G orzej p rzedstaw ia się sp raw a opału. Na 
ogrzanie budynku, k tó ry  przez tyle czasy  był 
nieopalony, a gdzie m ieszczą się obecnie dz e -  
cr zazięb 'one, zagłodzone i po p rzebytych  cię­
żkich chorobach, po trzeba opału  za 4S0.CO0 
m arek m iesięcznie! A zim a jeszcze jest długa... 
T utaj pow hm yby przyjść z pom ocą wielki© 

firm y i koncerny  w ęglow e.
Co się ty czy  ubrań i' bielizny, to  kom isarz 

do ztwalczama epidemii dr. P a leste r idzię b ar- 
dzl Sekcyi Opieki na rękę; w ydał z zapasów  
250 g a m łu ró w  tryko tow ych  am erykańskich, 
k tóre jalicntako p rzy k ry w ają  nagie dzieci. N ie­
m a natom iast zupełnie butów , tak, że i dorotśli 
1 dzieci! zadow alniają się starem i t u  ciska mi 
i pantofelkam i dam skie mi na w ysokich obca­
sach...

N atom iast resztk i prześcieradeł ofiarow a­
nych p rzez k o m isa ria t zw alczam a epidemji, 
po dezynfekcyi przedstaw iała się iako poszar­
pane do niemożliwości szm atki, z k tórych z tn t 
dem ■wybiera się chustki do nosa i pieluszki 
dla niem owląt.

Gustaw Meyrluk.

P rze ło ży ł H enryk  Salz,

(C iąg dałszy.)

— P a n  sobie chce dać g łow ę odlać! T ak  
sądzę!

,— Nie .la, ty lko  nasz przyjaciel K asseka- 
nari, m uzyk i kom pozytor — odpow iedział Fe- 
rckiides, próbując <w, toj ciem ności p rzedstaw ić 
Koi winusa.

Chw ila ciszy.
— Nie w idzę pana, p a ire  Iranak  Tessak,. 

G dzie pan sto i?  — .zapyta! Korwinus.
— C zy  tu dla pana nie dość jasno? — 

o dparł .A lir nos drw iąco. P ostąp  pan śm a ło  
kilka kroków- na Idwo. T u  są o tw arte  drzw i 
tapetow e, przez które pan musi przejść. W idzi 
pan, ja rdę już panu naprzeciw .

P rz y  ostatnich słow ach bezdźw ięczny głos 
zdaw ał ąię z b i ja ć ,  a  nagle zajaśniał na śc :anie 
Jakby gubiący się ,w m roku sza raw o -b :ały  
opar — n iew yraźne kon tu ry  ludzktej postaci.

R eatricze s ta ra ła  się za trzym ać Korw inusa, 
szepcąc:

— Nie idź, nie idź, na m iłość S eg a , jeśli 
m n’e kochasz, nie idź.

K orw inus jednak uw olnił się lekko, m ów iąc:
— -  Ależ moja droga, n !e m ogę się przecież 

ta k  kom prom itow ać. O n pew nie jnż myśli, że 
się go /w szyscy boim y.

! zdecydow anym  krokiem  poszedł ku o- 
wej biaław ej masie, by  za chwilę zn'kn;?ć w raz 
z nią za drzw iam i tapefcowemi .w ciemności,

B eatricze b a d a ła  po cichu, pełna trw o g i 
a panowie czynili, co  mogli, by jej dodać 
odw agi. . *

— Kochana pani, może być  pani całkiem  
spokojną. Nic mu się nie stanie — uspokajał 
Jrtiturnlus. P an ią  b y  to naw et bardzo in tereso-

-v. ało  i baw iło, gdyby paui m ogła w idz:eć jak 
| się odlew  robi. N ajpierw , wio p a n 1, kładzie 
.się natłuszczoną bibułkę na w łosy , rzęsy  i brwi.
I T w arz  sm aruje się oliwią, by  n 'c  do niej nie 
1 przylgnęło, a potom, leżąc na grzbiecie, wcfc 
jska  się tylną część g łow y aż  po k iańce uszy 
do miski z m okrym  gipsem. G dy m asa s tw a r , 
dnK e, w ylew a s'ę jeszcze, tak  na grubość 
pięści, m okry gips na n iezakry tą  część tw a­
rzy, tak żo cała głorwa w ygląda jakby otulana 
w ielką bryłą. P o  stw ierdzeniu m asy przepi- 
low-uie się m e jsca  łącząĆe i uzyskuje w ten 
sposób negatyw  na najw spanialsze odldw y 
i kontrafekty .

— Ależ iw takim  razie człow iek musi się 
udusić — zauw aży ła  panienka.

S a tu rn ’iits odrzekł z uśm iechem :
— Naturalnie — jeśli niema się w  ustach 

| i o tw orach  nosow ych adziebe! słom y w y s ta -  
| jących i gipsu dla zaczerpnięcia oddechu.

Dla uspokojenia B eatriczy  zaw ołał gło­
d n o  do sąsiedniego pokoju:

— M istrzu Iranak  T essak, czy  to  długo 
po trw a i będz;e bolało? |

P rzez  chwilę panow ało głębokie milcze­
nie, następnie dał się sły szeć  bezdźw ięczny

głos z daleka — jak g dyby  z trzeciego lub 
ae w artego  pokoju albo z poza grubej zasłony :

— Mnie to z pew ność ;ą nie będzie bolało! 
A pan Korwinus zapew ne także nie b ę d z c  sit 
uskarżał — he, lie. A cc  do dług'ego trw a rra
— trw a  to  awyczainife dw ie do 'trzech minut.

W  słow ach tych i w  tonie, w  jak ra Albinos 
je wymatwiał, leżało coś tak denerw ującego, 
tak  nieopisanie złośliw e urąganie, żo słuchacze 
zdrętw ieli z p rz e ra ż e n i.

Fe reki des ścisnął kurczow o ramię s\vegq 
sąsiada.

— To szczególne, jak ten człow iek prze­
m aw ia! S ły sza łeś?

— T aka mię szalona tiw ó g a  ogarnęła, ża 
mc w ytrzym am  dłużej. Skąd on ,w'c. że Kas- 
sekanari nosi w  loży imię K orw inus? I zaraz

i z początku w iedział, poco p rzyszliśm y?! 0  
nie— m uszę tam  wejść i zobaczyć co si? 
świeci.

W  tej chwili Beaitricze w y d a ła  o k rzyk
—‘ Tam  — tam na górze, tam  na górze 

co  to za białe plamy, jakby tarcze, tam  — nj 
ścianie!

— Pozeity z n H f .  ty lko b a łe  rozety  z gipsj
— s ta ra ł s !ę SaSjimilus ją itspoko?ć. Ja już 1 
rówitież zauw ażyłem . Jest teraz znacznie jaś« 
niej — ojjgy |a s / ;c  p rzyzw yczaiły  się do cie 
mnoścł.

S łow a p rzerw ał mu g,w ałtow ny w strząs  
k tó ry  przebiegł przez ca ły  dom, jakby  upade^ 
w ieildega ciężaru.

(C. d. n.X
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Z K rakow a od Zakładu O dzieżow ego o- 
Irzym ano c a r  w  poslaci 100 garn iturów  try ­
kotow ych ba w cin an y ch . P . G arapichow a z 
C zerw onego Krzytża. p rzysta ła  barchany, z kto 
ry-ch będą bluzki dla dziebvcząt.

Łóżek 50 sztuk w ypożyczy ł dla internatu 
Kom itet „Dzieci na w leś“ ; jakoteż p rześc iera­
dła w  ilości 24 sztuk, podczas gdy  dz eci w  in­
te rn a c h  jcs|.Jwż 70! S y iu ąęy a  więc jest b a r­
dzo ciężka i na eży natychm iast p rzy jść z po­
m oc?, jeżeli chcem y pracow ać dzieci tych , co 
iy e ’e 1 w olność za  P o .skę  stracili!

D otychczas z pom ocą pośpieszyły  ty lko 
jednostki, pośw ięcające czas swój, rpacę i ,pie- 
tiądze, dalej dzieci i nauczycielstw o szkół po- 
v/^/.echnyciL 'i' —. jak już wspom hteliśm y — 
ciężko pracujący  robotnicy  'vodociagow i, a  
mimo tej p racy , n iosący  .trud swój na w spo­
możenie dzieci.

Pom oc san itarną i lekarską niesie bezinte­
resow nie dr. G rzegorzew ski,z  żoną, repatrianci 
z Tobolska, k tórzy  porzucili tam znaczny ma-' 
jatek  i dzielą los sw ych braci. I be o cen'ona za- 
rządezynią, feracująca od św itu  do późnej no­
cy, jest p. R ostkow ska, żona inżyniera z T y - 
flisu, k tó ra  z synem  drogą okrężną uciekła 
z „raju“ bolszew ickiego, a te raz  pośw ięciła się 
p racy  ,w internacie.

Opiekunkami dzieci są  cz te ry  m atki, w y ­
brane przesz sam ych S yb iraków  w  barakach. 
C zte ry  inne, w skazane p rzez Sybiraków , jak 
się okazało, leżią chore w  szp :talu.
W ogó© porządki w  barakach  na Jazow skiem  
Mrugają w szelkim  przepisom  nletylko fcygłeny, 

ale człow ieczeństw a.
Umieszczać tam  ludzi — znaczy  

skazyw ać  ich n a  śm ierć pew ną.
Kilka faktów  niech w y s ta rc z y  za resztę
Na posiedzeniu K om itetu w  w ojew ódz­

tw ie, gdy  by ła  m ow a, czy m ożliw ą jest rze ­
czą baraki te ogrzać, oczyścić i uczynić m iesz­
kalnym i, kom isarz Gnoińśki ośw iadczył, że po­
dejm uje się do  36 godzin barak  przyprow adzić 
do porządku i og rzać za pom ocą postaw ienia 
parą  tygodni, barak  nie jest oczyszczony, z 
w ydostaniem  desek  koim sarze Gnoińśki i Zioło 
robią w ciąż now e trudności, a S yb iracy  m rą 
jak m uchy z zimna, brudni, sm rodu, robac tw a  
1 głodu.

G dy dyr. Aleks a ndrow i cą ó w n a zażądała  
w  fizykacie w ykazu  chorych zakaźn:e S yb ira ­
ków, pokazano jej dwie i pół kolum ny nazw isk 

d iorych , znajdudjcych się w  szpitalu w ojsko­
w ym ! O niedbalstw ie i nśesumienności w y ż e j 
wym ienionych kom isarzy św iadczy fakt, że 
w  szp-taJu dzieją się rzeczy  horendalne.

Na łóżku, gdzre um arł tyfusow y, nic od­
w róciw szy naw et m ateraca, k ładą chorego na 
zar«!?nle gard ła , m b dw oje dzieci, ciiorych na 
rwłrę tub czssrwor&ę!

O dezynfekcyi, zm ianie prześcieradeł, mo­
wy naw et nie było, gdyż, jak ośw iadczył p. 
kom marz dyr. Alcksadrowiczćhynej, oburzonej 
z pow odu brudnej pościeli, jeden urzędnik 
gospodarczy  odchodzi, w ięc trudno w ydać 
św ieżą pościel, zanim przyjdiz'e zastępca!...

Fak tów  takich znajdzie się w ięcej, s tw ier­
dzonych przez członków  Komitetu K. B. K.

A jednak istotroe barak i te możnafcy uczy­
nić m ieszkalnym i, g dyz  w łaśnie pp. kom isarze 
maj? hardfco c :epło i w ygodnie urządzone mie- 
łz k a n a  b a rak o w e!

W  barakach  tych  rów nież, gdzie braknie 
w szystk iego  dla naszych  pow racających  z da-

Icka b ra d , m ieszkali już od1 paru  lat DerJkińcy 
i U kraińcy, m ając rów nież ciepło, św ia tło  
i w ikt, zaś z braku  zajęcia, zabijają czas g rą  
w  k arty , nieraz przez całe noce. Nie mają za ­
m iaru opuszczać gościnnych progów , gdz e 
dobrze się im dzieje... A przecież, o ile nam 
w iadom o, istnieje zarządzeń e n rn isteryalne , 
g łoszące, b y  w  raz '© /.gdy ofianiją im pracę, 
korzystali z oferty, a  nie z darm ow ej g o śd n - 
ności rządu  polskiego. E nergiczny kom isarz w  
S tan isław ow ie  postąpił w  m yśl zarządzenia 
i dzisiaj b. m ieszkańcy barakóiw. ko rzysta ją  z 
ow oców  siwej własno] pracy .

W e L w ow ie kom isarz jest' w idocznie in­
nego z d a n ą , gdyż Denrkińcy i U kraińcy n o  
chcieli p rzy iąć  żadnej o ferty  do pracy . W ięc 
rząd  ltaSf łoży na tych  darm ozjadów  miliony 
— a  dla braci naszych nie m a ani pieniędzy, 
ani pom ieszczenia!

Tylko zorganizow ana akcya  całego społe­
czeństw a m oże t a  dopom ódz! Ale ni© zw le­
kajm y, by  nie było  zapóźno!

, Ip a ‘ k  lii. f c s p s
vł Ratlzit? SżKolnej Powiatowej 

w  Kołomyi,

„^Gazeta K ołom yjska" donosi:
Na ostatniem  posiedzeń.u R ady  Szkolnej 

pow iatow ej w  Kołomyi dnia 30 grudnia z. r. 
przed przystąpieniem  do porządku dziennego 
odczy ta ł p rzedstaw iciel duchow ieństw a ru ­
skiego w zględnie ludności ruskiej „zajaw ę“ 
ks. biskupa Chomyszy.ua, w  której tenże bi­
skup poleca ustąpić duchow nym  ruskim  z 
Rad szkolnych pow iatow ych, a to  z tego po­
wodu, że ustaw a o R adach szkolnych rze ­
komo k rzyw dzi cerk iew  ruską i r  a  rodow ość 
„ukraińską".

T reść  s,zajaiwy“ niołasna, tłóm aczenie bo­
wiem  z n 'em cz3rzny berlińsfc5ej, nie dało się 
ująć w  należy te  fa rm y  języka ruskiego. Za- 
jaw a  jest ciekaw ym  dokum entem  m ieszania 
się biskupa w/ sp raw y  państw ow e i w ycho­
w aw cze i to  biskupa, działającego najpraw do 
podobniej na rozkaz B erlina lub kongresu  ko­
m unistycznego u św. Jura , co z resz tą  na jedno 
w yjdzie.

T rudno bo  w  Tm  u w ie r z y ć ,  by ks. biskup 
C hom yszyn z 'w ła s n e j  in ieya tyw y  z tą  zaja 
w ą w ystąp ił.

W szak  ks. biskup pam ięta, z jaką to  iście 
azy a ty ck ą  nienaw iścią organa , Zapadłej U kra 
'iny“ w y stępow ały  przeciw  kościołow i katoli­
ckiemu i szkolnictw u polskiemu, dlaczegóż ks. 
biskup Arów,czas jako najw pższy  dostojnik 
tei zapadłej U krainy n :e zdobył się na żadną 
z a a w ę , godną dostojnika katolickiego? Ks. 
biskup C hom yszyn w ie chyba dobrze o tein. 
że jo ".o kolega, a rcy p aste rz  arcybisk up hr. 
Szeptycki agituje poza .granicami, w ątp im y 
i sam  ks. C hom yszyn w ątpi, czy  dla dobra 
cerkw i ruskiej, to pew ne lednak, że przeciw  
Polsce, szczególnie 7,;iś'poparcie, uznanie i fan 
dusze znajduje najpewniej w łaśnie nie u ka- 

dbblców, a  tern sam em  działa na zgubę tej 
cerkw i, w  k tó re j obronie rzekom o ks. C hom y- 
szyn ,w zśjałwle wystę-flifie. Dalej kap itu ła  św . 
Jura, dając schronienie kom unistom , W/rogom 
w szelkiej reiigjl, jdala najlepszy dowód, że nie

0 cerk iew  ruską bory telon t w e fioletach cho­
dzi, lecz, że  są oni na usługach B erlina i ko­
munizmu, że m arzeniem  ich w yw ołać  zam ęt 
iw p a ń s tw e , by  .ująć p rzy  pom ocy ciem nych 
a podejrzanych indyw iduów  sfer i oddać go na 
stępnie zgniecionem u prusaciw u.

Celem zajaw y  ks, bćkuipa nie jest zatem  
dobro cerkw i lub narodu  ruskiego, lecz bu­
rzenie tego, co tę cerkiew  podnosi a  naród 
chroni. Nikt chyba, p rócz  uprzedzonych przez 
Berlin i szalki kom unistów , nie dopatrzy  się 
w  ustaw ach  .polskich, regulujących szkolnic­
tw o w  państw ie polski cm, zakusów  jakich­
kolw iek przeciw  rebgji a tern inn:ej przeciw  
cerkw i ruskiej i katolickiej nikt nie dopatrzy  
się jalrchkoSw iek zam iarów  krzyw dzem a lub 
■upośledzenia narodow ego ^zkoln c tw a  ruskie­
go. N atom iast w iem y o tern w-szyscy, że usta­
w odaw stw o  prusk ie  zniosło (wszelkie szkolni­
ctw o po!sk:e, że Zapadła U kraina zam knęła 
w szystk ie  szko ły  po!sk 'e i że organa tefee Za­
padłej U krainy  za w iedżą a może naw et pole­
ceniem księży  łwe fioletach bezcześciły  kar 
plice i koścroły kato licko , że tak-że nasz koś­
ciół parafialny uległ takiemu zbezczeszczeniu, 
że ta  Zapadła U k ra :rta w ystępow ała  w rogo  
przeciw  rebgji a  naw et cerkw i i duchowień- 
sfw u rusl-uom.fj, czego  naiToszym  dowodem  
;est zam ordow anie jś. p. ks. K iryłow icza.

Przegląd poS t/czny.
Zmiana frontu endeckiego w sprawie wieńsklej.

(P) W  n ieza tarte j jeszcze pam ięci m am y 
w szyscy  tę  zaciękłą kam panię, jaką w ytoczy ła  
endecya N aczelnikow i P ańs w a z pow odu lego 
stanow iska  w  sp raw ie  wileńskiej. Na lam ach 
w szystk ich  pism endeckich rozdzierano  sza ty  
nad tym  now em  rozbiorom  Polski, w ypow iadano 
ty lko  w  najdzikszej w yobraźni m ogęce się w y­
lęgnąć podejrzenia i insynuacye tak  pod jego 
adresem  sani jak i pod adresem  w szystk ich  zw o­
lenników  autonomii, A dziś, gdy  w ybory  m u ę ły
1 gdy  w iększość w sejmie w ileńskim  za autono­
m ią  jest co ra z  w ięcej n iew ą pliw a, jesteśm y 
św iadkam i zupełnej zm iany frontu. Cala prasa 
r : iwn-d • m  ok ra tyczna  przyznaje , że istnieje 
nacisk zagran icy  za anfonom ią i zgadza się, że 
w obec sy tuacy i dyplom atycznej musi być Litw ie 
autonom ia nadana. P rzedm io t sporu w łaściw y  
w iec zniknął, a zw olennicy aironom ii — przed 
w yboram i piętnow ani, jako zdra jcy  i lokaje, po­
kazuje się, iż politycznie mie i racyę.

, R zeczpospo lita 1 > p rzyznaje, że choć , ,lu<j 
ziem T wileńskiej-,- dążący  jedynie do połączenia 
się z Polską, nie pragnie  autonom ii, ani odezu- 
w a jej po trzeby , jd e  autonom ia jest niew ątpliw ie 
po trzebna P olsce ze w zględów  dyplom atycz­
nych 1 1  — Znacznie bardziej cierpko i sta ra i?c  
sic przem ilczeć sam  niem iły w y raz  , .autonom ia1 * 
pisze to  sam o , .G azeta w arszaw sk a1' Nr. 11: — 
, .N ajbardziej dziś aktualną jes t sp raw a w i‘enska 
w której ustalony  zosta ł m iędzy rzędem  a Na­
czelnikiem P ań stw a  w spólny program . P rog ram  
ten  jednakow oż jest dla jednych celem  osta tecz­
nym, i tak  zres&ią zaw iera lacym  dla państw a 
groźne n iebezpłeczońśtaio. dla drugich zaś jest 
on ty lko  środkiem  do dalszego, zupełnie innego 
celu do federacy i1 ‘.

A w ięc swoim sposobem  —■ p rz y z n a je  na 
dziś potrzebę tego, co się sta ło , nie porzuca 
w zupełnctóci Insynuacyl w stronę  B e lw sd tru .

O m aw iając sp raw ę autonom ii , .C zas11 uzna-
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le ją za konieczną ze w zg 'ędów  na różnolitośc 
ziem R zeczypospolitej —• ale k ry tyku jąc  do tych­
czasow e próby  w tym  kierunku jak np. na G ór­
nym  Śląsku, k tó rą  uw aża za n ieszczęśliw ą, po­
w iada: , ,Dla nas najsyrnpatyczniejssein  by łoby  
z tego  punktu w idzenia rozw iązanie: rozw inąć
w cafe] Polsce autonom ię w ojew ódzką, z ao o mo­
cą odstąpienia p rzez  Sejm sam orządow i w oje­
w ódzkiem u pew nych w yraźn ie  w ym ienionych 
sp raw  do iegislacyi. W  ram ach  sam orządu  i au­
tonom ii należałoby  dalej s tw o rzy ć  tam , gdzie 
istnieje ludność m ięszana, autonom iczne kurye  
narodow e dla c e 'ó #  w skazanych  art, 110 konsty  
tucy i (zak łady  religijne, dobroczynne, społeczne, 
w ychow aw cze i szkoły),

O ileby nie m ożna ro zw iązyw ać pow yższych  
zadań  siłam i jednego w ojew ództw a, należałoby  
dopuścić w m yśl art. 65 konsty tucy i do łączenia 
się kilku jednos ok sam orządnych w pew ną 
w iększą całość, celem  stałego zaspokojenia po­
w yższych  potrzeb  wspólncm l sifami. Sądzim y — 
że jest to  droga, k tó rab y  m ogła rów nie dobrze 
zaspokoić naszą w ew nętrzną  potrzebę autono­
m icznego ustroju, jak i odpow iedzieć potrzebie 
dyp lom a‘ycznej: obm yślenia sta tu tu  dla w oje­
w ództw  G a'icyi wschodniej lub nadania autono­
mii W ileńszczyźnie.

Cd ;z.va w sp raw i)  H.sterji 
Szkolnictwa,

K om isya do badania dziejów  .w ychow ania 
i szJcolnietw a w  Polsce todetzitu lw ow ski) p rzy ­
stąpiła  do o p ra c o w a n a  zb o ro w eg o , na pięć 
tom ów  obliczonego w ydaw nictw a pt. t t is tc ry a  
szkoln ictw a galicyjskiego w  okresie 1772 do 
1918. P ragnąc  zebrać lak najw iększy, rnoźb- 
w ie w yczerpu jący  m aterya ł źródło! wy, zw ra ' 
ca się ivómisya do w szystk ich , k tó rzy  posia 
dają jakiekolw iek m aterya ły , dotyczące szkol­
nictw a ludow ego, średniego, wyż-szego i zaw o­
dow ego, ab y  zechcieli ich udzielić Kom isyi w 
celu odpaw iedn ego zużytkow ania. C hodzi o 
następujące kategorye m a te ry a ió w :

1) Rękopiśmienne pam iętniki lub osobiste 
w spom nienia z lat szkolnych, pisane przez na­
u czy  celi  lub ucziTów. W y k ład y  lub notatki 
szkolne. K atalogi nauczycielskie. Ż ycio rysy  zna 
kom itych profesorów  i nauczycieli lub przy­
najmniej dokum enty  i inne m ateryały , odno­
szące się do ich życia, działalności naukow ej 
i pedagogicznej.

2) D rukow ane p rogram y szkolne, zw łasz­
cza tzw . „J-uventus“, k tó re  p rzed  rokiem  1848 
rozdaiwano w  c z a s e  publicznych egzam inów  
gościom  i uczniom. D rukow ane dzieła, rozp ra­
w y , pamiętniki, w y k azy  sta ty sty czn e , bro­
szu ry  itp. m ające jakikolw iek zw iązek  ze szkoi 
n ic tw em  b. Galicy i. Podręczniki szkolne, zw la 
szcza z p rzed  roku 18ć0. P rem ie (nagrody), 
k tórem i odznaczano uczn''ów. P race  naukow e 
profesorów  i nauczycieli, zajętych  w  szkołach 
b. Gahcyi.

3) R yciny, sz tychy , fotografie budynków  
szkolnych, profesorów  i nauczycieli, g rup  kla­
sow ych, scen z życia szkolnego.

4) W szelkie w iadom ości, wspom niem a, 
zabytki, pirblikacye, m ogące rz u ó ć  ś*wi?tlo na 
daw niejsze życie szkolne i pozaszkolne m ło­
dzieży w  b. zaborze austryackim . Pew syonaty, 
bu rsy , in ternaty , szkoły p ry w atn e  męskie 
1 żeńsk :e, kolonie uczrrow skie, w ycieczki

aporty i zabaw y itcŁ

W szystk ich , k tó rzy  p o s ia d a j  jakiekolw iek 
z W yliczonych pow yżej rnateryałów  lub o ich 
istnieniu m ają jakąś w iadom ość, O ddział lw ów  
siki Komisyi do badania dziejów  w ychow ania 
i szkolnictw a w  P o lsce prosi gorąco, aby  ze­
chcieli o tern donieść pod ad resem : D yrek to r 
II. gim nazyum  F erdynand  Bostel, L w ów , Pod­
w ale 2.

M ate ry a ły  odstąpione Od!dz!alow i lw ow ­
skiemu Komisyi n a  '■własność, będą przekazane 
po zużytkow aniu  Polskiem u M uzeum szkol­
nemu w e Lw ow ie, inne zostaną zw rócone w ła ­
ścicielom.
Za Z arząd  Lwpjwsklego O ddziału  Kom isyi do 
badania dziejów w ychow ania i' szkolnictw a 

w  P olsce:
Dr. Kazimierz Twardowski,  

Pj-zewodnicziący.

Z w'elkop?ńskiego dworu wygnała po 
ola polskiego 1 i:e ata i zagnała aż ao przy­

tułku dobroczynnego, gdzie umarł jako nę­
dzarz bezdomny.

Rozdał wszystkie dary jakie mu hoinie  
włożyły w kołyskę dobre wróżki. Rozdał je 
polskiej kulturz i sztuce, n potem pracował 
;:a o najemnik pióra w trudzie i znoju, rfsu- 
nąwszy się w zacisze, gdzie już zupełnie za­
pomnieli o nim ci, a a których pracował.

Nie był orłem, lecz rwał się w szczyty. 
Poświęcił na to cały swój znaczny majątek 
rodzinny, aby dojść tam, gdz e utrzymać się 
nie mćgl.

RoJzice odd .i mu dobrze zagospoda­
rowane f iwarki, aby wzorem ojców, upra­
wiał rolę i żył, jak żyli ojcc, w modrzewio­
wym dworze na Podolu. A on poszedł upra­
wiać niwę lite acką.

B a l Gdybyż ty ko bvł pisywał książki. 
Ale on chciał dźwignąć piśmiennictwo pol­
skie, chciał urabiać opinję publiczną, chciał 
reformować teatr.

Założył dziennik w Warszawie „Echo* 
i stracił na tern wydawnictwie. Prow. dził 
przez lat kilka teatry w Lublinie i Poznaniu  
i stracił na tych imprezach. Wreszcie zakłada 
pierwsze w K akowie czasopismo tak wy­
tworne, jakiego tam do tej pory nikomu na 
myśl nie prz szło  założyć. Chciał abyśmy 
mogli dorównać w tem Francuzom, Angli­
kom lub Niemcom. To był „Świat*. Zarówno 
doborem literackich artykułów, jak i dosko- 
nałemi reprodukcjami dzieł artystycznych, 
czasopismo to godnie mogło współzawodni­
czyć' z pierwszorzędnemi literark emi pisma­
mi zagranicznemu Tam pierwsze swe arty­
kuły o Norwidzie i Mae terlinku zamieszczał 
Zenon Przesmycki. Tam pi rwsze swe poe­
zje drukowali Kazimierz Tetma er i Rydel. 
Tam cały szereg młodych i najmłodszych  
literatów zdobywał sobie pierwsze rycerskie 
ostrogi. Najlepsze też recenzje z teatru uka­
zywały się w „Świecie". Pisywał je Zygmunt 
Sarnecki, doskonały znaw * teatru i Un»rą-

tury dramatycznej zarówno swojskiej, jak 
i obcej.

Literaturę francuską, zwłaszcza nowo­
czesną, znał dokładnie. (N arisał :eż  o tem  
bardzo cei ną książkę). Mógł więc wskazać 
na niejedno dobre d iie ło , które należało  
wprowadzić do polskiego teatru. 3..m pize-  
tłomaczył ok tło  s:u sziuk, zvj!aszcza wicie  
pisał w okrts e, kiedy sprawował zaszczytre  
zadanie dramaturga i kierownika literackiego 
w t atrze krakowskim, pozo tają ym w im­
prezie dyr. Glicksona. (1885— 1888).

Z oryginalnych utworów; które dał tea­
trom polskim, wyl czyć n a le ż y : „Urocze '
oczy", „Nad ranem", Zemst i pani hrabiny", 
, S  onec niliM, „Kalecy”, baśń dla dzieci 
p. t. ,,Sk anna góra", oraz znakomitą prze- , 
r ó b k ę  sceniczną powieści Orzeszkowej „Bene  
ncti", grywaną p. t. ,,Harde dusze".

Zygmunt Sarnecki wydał także parę 
tomów nowel lO w . le i profile", „Czwarta 
dusza", , .Złote serce

Około roku 1890 założył w Krakowie 
salon „Ars", 'i ara aTyści plastycy dawali 1 
swoje prace w komis.

Ale któż wtedy kupował obrazy?
Sarnecki nie zarobił nawet tyle, aby 

miał czerń opłacić lokal, koszta opału, ośw e- 
tlenia, służby.

Likwiduje wkońcu wydawnictwo „Świa- * 
ta", które po hłonęło znac ną część jego rna- ■ 
jątku, salon Ars, i prywatne mies kanie, tak 
geścinpę dla literatów i artystów, i przenosi 
się do Zakopanego.

Było to przed kilkunastu laty. Liczył 
już wtedy lat siedemdziesiąt.

W Zakopanem utrzymywał się z tego, 
co za obił piórem. Tłómaczył w dalszym 
ciągu utwr ry -sceniczne dla te-ńrów polskich, 
a znał dokładnie języki: włoski, francuski 
i angielski. P sywai też recenzje z książek do 
„Głosu Narodu" i „Gazety Lwowskiei".

Pomagała mu żo a, znako i ita pianistka 
udzielając lekcyj gry na for epianie.

Gdy przyszła wojna, nie mógł już Sar­
necki zarobić. Nikt książek nie nadsyłał, 
a teatry nie wystawiały już nowości. Lekcyj 
było coraz mniej. Do domu zawit ła nędza. 
Więc sprzedawało się dawne pamiątki aż do 
osta niej.

Gdzież się podzieli przyjaciele, krewni, 
wielbiciele, i ci wszyscy, którzy „term no- 
wali" u Sarneckiego ?

P ized rekiem przedostała się do gazet 
wiadomość, że Zygmunt Sarnecki, nestor lite­
ratów pcls ich (ur. w 1837 r.) żyje w nędzy. 
Podobnoś wystarano się o jakiś zasiłek pie­
niężny. Ale to starczyło zaledwie na prze- 
n siny do Krakowa. A w Kral owie trzeba 
już było iść umierać do przytułku.

Rumieniec wstydu i oburzenia czuję na 
twarzy, p.sząc te słowa. Wstydzę się za sie­
bie i za wszystkich literatów, że taHj, umie­
rać przeszło temu zasłużonemu literatowi 
krzewicielowi ktiltury polskiej.

Niechże się to już nigdy nie p.owtórzy.
Niechże już nigdy nie dojdzie do tej 

ostateczności, aby zasłużony . literat polski 
umierać musiał w przytułku!

Niechże io  już będzie estafr? raz!
A Ty duchu przejasi y i przepiękny, któ­

ryś był takim dobrym ojcem chrzestnym dla 
t \ łu  młodych literatów Dolsk i ch ,  przebacz
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nam t-m grzech i niech Ci IevI-g będzie ta
ziemia polska, t ziemia kro owska, i t  rą* 
Sak umiłował serdec/nie, dla którejś tyle po­
święcił i gdzie zawlokłeś się utrudzony na 
omierć, aby tu spocząć na sen wieczny.

Kiedy* potomni odgrzebią z pyłu za­
pomnień a Twe dz ela i Twojem zasługom  
oddała hołd należny. A. Kaiłuś.

Z  DNIA.
Wojna dokonała —  jak-, wiadomo —  

gruntownego przewrotu*we wrzysfi-ich dzie- 
dz nach życia. Skorzystała z tego naturaln e 
tvar*twa snołecznie ,, upośledzona", a ob a wy 
namacalne tego są m. i. następujące:

Taki były pan kanalarz jest d iś może  
i dyrektorem jakiejś wielkiej wojennej spółki 
„m t begrenzter Verhaftung'\ były rakarz 
chłubi się posiada iem 6 kamienic na pryn- 
cypalnej ulicy, dawna pornywaczka aparta 
mentów ,,00“ używa dziś tylko pudru pary­
ski go i perfumy „fleur d ‘amour“, by’a 

nosiprostytutka jest kochanką paskarza i 
brylanty...

Ale po cóż sięgać aż tak daleko?! W e­
źmy rod uwag; sfosun i kamieniczne, Tu 
syt lacya jest o wiele mniej skomplikowana. 
Loka.'-!’, to „śm ecie" i br,sła...

S tena  w sieniach
— M je uszanowanie. Jak się łaskawej 

pani dozorcowej sp a ło?
•— Nie zawracaj pan głowy, tylko idź 

pan swoją drogą. Dyabli panu o tego, jak 
mi się spało, conajwyżej m oże mi pan pod­
muchać w prze cieradło...

—  Najmocniej pr epraszam...
—  Pocatrz, popatrz! Dziad patentowa­

ny. Jeść mu sie chce, a dowcipku e.
Wieczór. Na i chodach spotyka lokatorka 

panią Janową.
—  Kochana i wielce łaskawa pani Ja­

nowa! Pr?epraszam, że jestem tak śmiała 
i śmiem prosić, by łaskawi pm i Janowa ra 
ćzyła > omódz mi wynieść na piętro kosz 
z węglem, bo jestem chora i n e mogę po- 
diwignęć, a w domu dzieci marzną z zimna.

—  Idź pani na zbity łeb! Nie widzi 
pani, że estem ubrana w lape!usz i ręka­
wiczki? idę do teatru na ..Tannhauser", a 
pani mi głowę zawraca. Jak pani zmarznie 
trochę w plecy, to pani sie przeprosi i s?ma 
vvę de! wyniesie na górę. Minęły dawne cza­
sy! Oho! Pospólstwo jakieś! Tfu!

Bezpośredn o potem następująca scena:
Kilka pań, lokatorek, objuczonych ku­

kłami z  węglem, z wysiłkiem wdrapuje się  
po schodach na piętro, w pokorze ducha 
znosząc upodlenie i nierówny Lh siłom fizy­
czny wysiłek, a pani Jaifowa z panem Ją­
łem .. .  lansyerowym krokiem udają się do te- 
; tu, by wysłuchać w skupieniu ducha wzno­
wionej świeżo opery , ,Tannhauser"...

Lr es.

lifin  i łanu. i
Z powodu niewłaściwej wysokości cc: 

mięsa i wysokich opłat gminnych, Stowarzy- 
zenie przem. Rzeźn.ków i Masarzy we Lwo­

wie na posiedzeniu Wydziału Stow. odbytem  
w dniu 4 hm. i na Nadzwyczajnem Walnerri 
Zgromadzeniu odbvtem w dniu 12 stycznia 
b. r. uchwaliło następujące ceny wytyczne:

1) M ęsó  wołowe (p e~wszej
ia k o ś c lj  . . od

2) Mięso wieprzowe 
3t SI n na . . .  .

—323 Mk za 1 kg.
:o 440 w » 0 99
„ 8 0 ii « tf W
„ 900 0 99 n 9t
», 1203 79 ii » M
„ 240 Ti 79 9i »
„ 265 99 « 99 »

5) Sm alec . . . .
G) Cielęcina tylna
6) „ przednia

Wyroby masarskie:
a) Szynka, gotowana,

krajana . . . po 1200 Mi» za 1 kg
b)5zyn a surowa wędzona„ 800 ,, „ a ,,
)  Polędwica i karczek

(gotowane) . . . „
d) Polędw ca i karczek

surowe i wędzone ,
e) Wędzonka, (surowa,

w ęd zon .)  . . . ,
f) Wędronka gotowana ,
g) Kiełbasa krakowska

i mazurska . . . ,
h) Kiełbasa siekana . ,
i) i ieifcasa surowa do

smażenia . . . ,
j) Sak mi paryskie . . ,
k) Salami agrams.-de . ,
1) Salceson . . . . ,
ł) Pasztetówka . . , ,
m) Srrwolatki . . . ,
n) Z a j ą c ........................ ....
o) Kieibaski (parki) . ,

W cetó wyjaśnienia 
cen Stow. Przem. R eź uków i Masarzy we 
Lwowie podaje do wiadomości P. T. Publi­
czności następujące zestąwienie opłat grr. n- 
nych miejscowych, płaconych przez rzeźni- 
ków od jedr.ej sztuki nierogacizny lub bjdła  
a mianowicie:

Opłaty od 1 sztuki nierogacizny, prze­
ciętnej wagi 63 kg.

1200 

S00

6 :o
753

830  
600

G00 
650  
-860 
400  
550  
650  
850  
hLO

wyżej podanych

1) Wpust dokzeźn i 530 Mk.
2) Akcyza ........................ 510  ,
3) Stajn a ........................ 10 .
4) O. łaty płacowe . . 20 n
5) Transport . 10C0 ,
6) Ogólne w» datki . COO H
7) Opłaty robocizny 430
8) W y w ó z ........................ 200 .
9) Chłodzarn a . . . 50 .

Jak z  powyższych zestawień wynika cd  
jednego k!g mięsa wieprzowego rzeźnicy 
opłacaję jedynie na rzecz gminy miastu 
Lwowa ok. ło  60  Mk., a od jednego kl^ 
mięsa wołowego opłacają okoio 35 Mk, me  
wliczając opiat zamiejscowych. Niedołiczono  

aś wca e zysku, opłat płaconych za stano­
wiska i podatkówzar obkowycn, wzrastających 
z Każdym dniem. Napr ykład: w roku 1918 
opłacano od jednego bazaru dla gminy m. 
Lwowa 12 koron, które to opłaty zostały  
podniesione przez Magistrat do wysokości  
około 1500 Mk w roku TQ21.

Lwów dnia 12 stycznia 1922 r.
Stow. Przem. Rzeźników i Masarzy 

327 we Lwowie.

Z sali sądowej.
-J

suma
CMaty od 1 sztuki 

wagi 200 k g :
1) Akcyza i wpust
2 )  S t a j n l ł
3) Placowe
4 )  Transport .
5 )  Ogó!ne wydatki
6) Ro ocizna .
7 )  Wywóz . .
8 )  Ch.cdzarnia

. 3 ) 9 0  Mk. 
bjdła przeciętnej

2030 Mk. 
20 „ 
50 „ 

2000 * 
1000 „ 
1000 ,  

430 „ 
100

sumą . 660-) Mk

KOLA i GUMY DO POWOZÓW. ■
(d) P rzed  trybunałem  o-rzeKającym okrę- 

zo  s c g o  sądu k a rn eg o  staw ali ubiegłej soboty  
jłui fltelnycssuk, iivdcnał B artoszew ski, Stefan 
Skorobecki, dorożkarz  i M ikołaj Bodnar.

Trybunaiojwi przew odniczył radca Lukia- 
now icz, oskarżaj p rokura to r Rusin, ciiwaj p e r .  
wsi nie mieli1 obrońców , natom .ast Sstorcbec- 
B ego bronił adw okat dr. B atycki, a  Bodnara 
adw okat dr. Kibiiz.

A kt oskarżenia  M elnyczukow? i B arto sze , 
.^ k ie m u  zarzucał, że obaj on: dnia 30. .wiześ* 
aia 1921 r. na szkodę Antoniego A .aów sK iego  
skradli dw a ty lne koła ocl podwozu, dw ie gu­
my z kół przednich i uprząż, w artości ćw ierć 
m iliona m arek. Do kradzieży  tej miał namówić 
icii Bnorobecki i poszedł sn  z potuoc^, a Bo­
dną r następn e  przedm ioty  te od nich kupił.

P o  przeprołwudzonoj rozpraw ie trybunał 
zasądził M clnyczitka na rok  więzienia ciężkie­
go, natom iast uwolnił od oskarżenia B arto sze , 
w sk e g o  i Skorobeckiego, a  B odnara  zasadził 
na grzyw nę:-za nabyw anie podejrzanych rze­
czy, uw alniając go rów nocześnie o d  zarzu tu  
uczestn ictw a w  tej kradzieży.

ROZBICIE WAGONU.
■Dnia 5. listopada 1921 r. posterunkow y 

M azur na głów nym  dw orcu tow arow ym , śle­
dząc za złodziejam i kolejorwymi, ze sw ej k ry -  
.ówkr? zobaczył. jak jakiś m ężczyzna rczbil 
w agon kolejow y, d o  k tó rego  kvleź!i dw aj inni 
i rozbiiali 'Skrzynio z tow aram i. P rz y  w agonie 
zaś s ta ły  cz te ry  kobiety  z w orkam i, oczekując 
aa ‘w yrzucenie tow arów .'-W ów czas M azur w y ­
szedł ze sw ego ukrycia. Na w idok jego w s z y , 
scy  oni uc:ekli, a M azur zdołał ty lko przy- 
rzym ać M atyldę Sckrarn i L eontynę Kokier, 
któro pod rozbitym  w agonem  z b e ra ły  zapałki. 
Gnegdaj za to  obie one s ta w a ły  p rzed  sądem , 
a po w yw odach  obrońcy d ra  G riinera zo sta ły  
uw olnione od zarzu tu 'w spó łuczestn ic tw a w  k ra  
dzieży. ; „

BRAT I SIOOTPA.
Józef M iśków icz , sklepikarz w  Podm ana- 

sterzu, uczul się pokrzyw dzonym  w  sw ych 
praw ach  spadkow ych po ojcu na korzyść Swej 
sio stry  K atarzyny  Saw ki. N adto pa ał on nie­
naw iścią do niej, że go w yrugow ała  z  pomie­
szkania. T oteż dnia 31. paźdw em ika 1921 r. 
z zem sty .podpalił w ieczorem  sto jący na polu 
stożek siana, za! wiei t rz y  fu ry  tegoż,
,w artośc i 105 ty sięcy  m arek.

Nadto MiŚkiawffe w  czasie wykony wania
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rum acyi p rzeciw  ni.omu, Janow i M odrem u, 
podn rzęchu kołw i sądcjwtBnu z Bobrki, staw iaj 
opór, g r o z i  i p rzezyw aj go „rabusiem ". Wów_ 
czas M udry w jego m eszkaniu znalazJ 25 pa­
tro n ó w  karab inow ych bezpraw nie posiadanych.

Za to M iśkiowicz odpow iadał p rzed  try ­
bunatem  orzekającym . R ozpraw ie przew odni. 
czyf radca Kohman, jako w otanci zash d a li 
rad cy  Gćśttinger i M otał, o skarżał p rokura to r 
F erenz, bronił adw okat dr. D attner.

T rybunał jednak nie nabrał przekonania 
o  w in!e M iśkiew łcza i uw olnił go zupełnie od 
o sk a rz e n a .

KINO LEW
® u m o w % m

PRF.KIERADziś w poniedziałek 16. b. m.
M on u m en ta ln y  film  r o s y  sk i w  6 -c iu  a k tach

Dramat z życia r o z b ó j n i k a  rosyjskeg .,  —  według 
po vieści A l e H s a n d r a  P u s z k i n a .  1426

\ \ m  i
n  k m

i szybę, poczem  ostrym  pilnikiem przepiło! w y- 
j w ał k ratę . S p łoszony przez parną G rabska, 
, pozostaw ił na m iejscu pilnik i inne złodziejskie 
' narzędzia. C harak tery :;tycznem  jest to, że zb a . 
Jdane przez policyę ślady, stw ierdzają  poby t 
n a  n re jscu  psa łańcuchow ego, w ów czas w  no­
c y  odpiętego od budy. P ie s  na sp raw cę nie 
szczekał, gdyż poznał znajom ego mu człow ie­
ka i był obecny na m iejscu czynu p rzy  nim. 
Znajom ość M iśkow a z psem  ,w iośnie u ła tw ia  
bandytom  w łam anie.

Za M rśkowem polieya zarządziła  poszuki­
w ania. Pochodzi on z Lublina, liczy ia t 27, jest 
•wzrostu średn ego, sza ty n  o piw nych oczach 
i u ty ły . Poznać go też można po tern, że dolną 
w argę  ma ukośnie przeciętą.

(d) W czoraj na dw orcu kolejow ym  P od­
zam cze we L w tW ie, w skutek  złośliw ości ludz 
kiej, m ogło p rzy jść  do w ie lk e j ka tastro fy  
i szkody, p rzyczem  kilka osób mogło ponieść 
śm ierć na miejscu.

O to  niejaki K azim ierz Żółtow ski, syn  ko­
w ala, liczący lat 17, rzekom o zam ieszkały  p rzy  
ulicy Króla Jan a  1. 118 w Zam arstynow ie, u- 
s iłow ał przesunąć zw rotnicę, Nr. 18 p rzy  szó­
stym  torze, chcąc nadjeżdżający pociąg tow a­
ro w y  Nr. 60ii2 7, B arszczow  e  sk ierow ać na 
to r  sąsiedni, na k tó rym  s ta ły  mne w agony. 
Z tego pow odu rów nocześnie by łoby  nastąpiło  
zderzenie pociągu z 'w agonam i i wykolejenie.

Jednak  w sam czas przed zb łża jący m  s ;ę 
pociągiem  m arupulacyę Żółtow skiego zauw a­
ż y ł zw rotniczą' W alen ty  M arciniec, k tó ry  
szybko  zw rotn icę nastaw ił i poc ąg puścił na 
p rzep isany  tor, poczem  % id a ł się w  pościg 
i zdo ła ł Żółtow skiego p rzy trzy m ać, oddając 
go v/ ręce s ta rszego  posterunkow ego Ficka.

A resztów any  Ż ółtow ski jednak w  pel cy l 
podał fa łszyw e nazw isko, m iaudwicie P iątków  
skiego i począł udaw ać, że jest chory. L ekarze 
w  szpitalu jednak stw ierdź li, że fest on zu- 
p e ln ;e zdrov y ; .wobec czego zam knięto go w  
a resz tach  policyjnych. Dalsze dochodzenia po­
licyjne rrew ątplrw ie w yjaśnią, co za ieden jest 
Ż ółtow sk’ i z jflicich pobudek usiłow ał on spo_ 
(wodować katastro fę  kolejową.

Nieudałe włamanie.
(d) Ubiegtej nocy ofiarą w łam yw aczy  b y ­

łab y  pad.a v .;lla dra Stanisłaiwa G rabskiego, 
p ro fesora  U niw ersytetu , znajdująca się na 
W ulce pod 1. 51. M anow icte  pani G rabska, o- 
bud ziiwszy się w  nocy z pow odu szm eru, spło­
szy ła  jednego z w łam yw aczy , operującego 
p rz y  kratach , ShJcie um ieszczone są w oknach 
p a rte row ych . P odszed łszy  b lż e j olcna w św ie­
tle księżyca w  osobie .włamującego się, poznała 
Swego daw nego służącego, D m y tra  M iśkow a. 
Ten, u sły szaw szy  ruch w  m teszkaniu, zbiegł, 
a  praw dopodobnie miał on także .wspólników, 
k tó rz y  oczekiwali w ykończenia pierw szej 
ro b o ty  przez M iśkowa.

Wyją! cm mianowicie w  parterowem oknie

Przebity bagnetem.
(d) W Sołonce m ałej poza rogatką S try j- 

ską, p rzyszło  onegdaj na gościńcu do kr,wawej 
bójki. Na pow racającego w ieczorem  do domu 
Jana C zerw ińskiego, napadli H ryńko Czernij 
i A ndrzej Szech. N apastn icy  C zerw ińskiego 
poczęli bić, w  czasie czego jeden z nich pchnął 
go bagnetem  w piersi, C iężko rannego C zer­
w ińskiego w  stanie bardzo  groźnym  przyw ie­
ziono na wozie do szpitala pow szechnego we 
Lw ow ie. Liczy on lat 19 i w alczy  ze śmiercią. 
Polieya p rzeprow adziw szy  dochodzona, obu 
napastników  aresz tow ała . Pow odem  bójki 
i p rzeb :cia b y ły  porachunki na tle mi(osnem, 
gdyż w szyscy  trzej walczyli o W zględy jednej 
z córek tam tejszego gospodarza.

SZKOŁA POSTEM QV YCK
(d) Ubiegłej soboty  odbyło się w  sali szkol 

nej budynku K om endy Polfcyi państw ow ej we 
L w ow ie przy  uł. K azinrerzow skiej 1. 30, uro­
czyste  zakończenie trzym iesięcznego kursu dlla 
posterunkow ych. W  piękn e udekorow anej sali 
zebrali się przedstaw iciele tutejszych w ładz 
państw ow ych, a to w ojew ództw a, sądu, pro- 
ku ra to ry i i D yrekcyi policyi.

Egzam  n  odbyw ał się pod przew odnictw em  
inspektora Wierzyńskiego, kom endanta okręgu 
lw ow skiego, do k tórego  zasiadło 57 fefcwcntan 
tów  szkoły  policyjnej. Egzamin złożyło  13 
frckiw entantów  z postępem  baidzo  dobrym , 26 
z postępem  dobrym  a 14 z postępem  dostate­
cznym .

j Popis egzam inacyjny w ykazał bardzo ko_
■ rzystne  w yniki pod ‘względem  w yszkolenia 
policyanfów  i przygotow ania  ich do w łaści­
wego peiirenia funkcyi ochrony porządku, spo .

' koju i bezpieczeństw a, o raz  w pojenia w  nich 
poczucia p raw a i obow iązku tudzież uśw iado- 

im icrJa narodow ego.
Popis zakończył siwojem przem ów ien em 

kom endant W iczyński, naw ołując egzam ino- 
1 w anycn do gorbw ego, uczciwegi> i sunrennego  
| sp e łn ian a  swoich odpowiedzialnych obowią-
■ z k ó | W „

NADESŁAN
Kasat Kanisurs i Hysis głosy

w ykonuje IN STYTUT KOSMETYCZNY  
“e s l a k  S t a d o w s K i  — Hotil G eorge’a

211

$xAT£RY£ HJII. HlKlSidt
na ubran ia  i Łcostyumy p o  oka. y .n ie  n isk ich  cen a ch
IM P O R T  S U K N A , P a ń s< a  17  A, 111. p ę tr e . 242

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY
L e o p o l d a  ł i  I  ©  S A
L w ó w ,  u l i c a  L e g i o n ó w  łi 33.#

8 <5

F - ■ Z a k ł a d  d t n t r s ^ c z p y

Dra Q, Uriefra i Pr. Urlcha
K opern ika  12, godz. o rd .  9 — !. i o l  , - 4  56

Właściciele zakładu ortopjciyczi.ego pizy 
ul. K a s L k c h  8, B r a c i a  R a p a p o r t ,  
sprzedali biednej uchodźczyn -ka ece, Klarze 
Stragarow, pro-eżę wartości 40.003 W . za 
cenę 9.500 Mk. Podając ten c:yn cbyv atelski 
PP. Rapaportów do rublicznej wiadomości, 
skład.: m im za ich oliarność jak n jgorętsza 
w imieniu bie nej kaleki podziękowanie.
1354 W a l  e r y  r. B n c K i e w i c z o w a .

Fmla Bertini
d ram acie  6 -ak t. F R O U - F R O U
F .lm  w y tw ó r n i w ło sk ie j , p r z e ś lic z n e  zd jęc ia  z  n atu ­
ry, w sp a n ia ła  w y s ta  a i z n a k o m ! a V-a u lu b ion ej 
a rty stk i fascynują w id z a . O d  d z iś  K  OO C H IM E R A ,

14 28
L E K  A R Z  - D Ę N T  t S T  A

Dr. HU§0 DATTNER
powróvił i ordynuje p la c  cK i 1. 5.

1 1 0 2

P 0 'ka« w średn'm wirku, arty- 
U f t l U l S a B  stycznie uzdoln o a w kraw e- 
czyórrie damskiej, znajdzie umieszczenie jwzy 
red in e do saTolstneflo p:owadz< r.ia praco­
wni k rtwirc iej, nra.zyn i i urządzeni: po- 
k. ju do dys ;ozycyi, z zupełnem utrzyn a- 
mem — jakna lepsze odniesi-n ie  si i opiel ą. 
Warunki wedle urrowy. W ia.i-m eść: Poste-  

Restanfe K. D. p RZĘŻONY. 270

Zakład Isksrsko-dentystyczny
Bra iMitiSęsizuja Heilat a
Lv;ów, ul. K o p e r n i k a  3 (W uea do u yt .u)
D zia ł tech n iczn y  p o d  k ierow n . D a n ie la  M O H R A .

1.03

OHullsja Doceni Dr. CE S
ordynuje obecnie PLAC AKADEfóiCKI 3.

1P6’
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i PODZ~EK£H&!lNIE»
Wszystkim Kolegom, Przyjaciołom i 

Chó owi „Harfo" za oddanie o s ‘atniej u;łuu  
ś. p. N iidroższem u Mężowi i Ojcu, s.dada  
aerde.zne „Bug zapłac“

ż o n a .
SS^n”sSa-=ya R ąpalswa  

1300 Z d z i w  ć m i .

,] g r i l l i
Phiim gs Zwilż a M l a w iiu

w e  L w o w i e  k .77
odbędzie s ię  dnia 22-go stycznia 1 i  2 r. 
w n ied z ie lę  o g o d - .  lo -tej rano, pr^y ul 
Skarbkowskiej 1. 16.

P o rz ą d c K  d z i e n n y :
1) Zagajenie.
2)  Sprawozdanie z rachu ków i czyn- 

noSci z  ̂ r. 1921.
3) Udzielacie abso'utoryum Dyrekci''.
4) Wybory dopełni, j^ce do Rady N ad­

zór cz j.
5) Wmoski i in ‘erpelacve.
W razie braku kom pbtu Walne Zgro­

madzeń e odbędzie s ę o godz. 11 -tej, przy 
|akiemkoI» iekbądź komo le i ie .
W arnicki BSichat. B ia b w ą s  S ta n is ław .

Flan utworzenia nowego
Związku Mo rodów.

^o.nffare uzn i wszbia 0 
zrbr& iązania Br'rnda.

PARYŻ. (Havas) (Pat.) Mając na wzglę­
dzie ciągłość polityki, nowy rząd francusk; 
uzna zobowiązania przyjęte przez rząd po 
przedni. Tak więc zwoł nie konferencyi ge 
nueńskiej nie może być zakwestyonowane 
Nowy gabii et przyjmie układ francusko an 
gielski, zażąda tylko dokładniejszego- okresie 
nia wzajemnych zobowiązań.

Konfarensy^. w 0  nui ra j -s- 
tn ejs y n  z j3zfi m w dz ejnch,

PARYŻ. (A W) L. George przed swym 
wyiazdem z Cannes oświadczył dziennika­
rzom angielskim, że konf rencya w Genui 
będzie najważniejszym zjazdem, jakiego świat 
kiedykolwiek dożył. Po raz 1-szy zjadą się 
tam- zastępcy wszystkich narodów Europ dla 
omówienia spraw pokoju świata. Życzeniem  
L. George a byłoby, ażeby stworzono w Ge­
nui nowy Związek Narodów, zna zn ejszy i 
większy od Ł i Narodów, bo obejmujący 
Rosyę i Amerykę.

Zshfaffls r a p rm  n ta n tź w  
: M’Jbó'v C, K. W
1 W arszaw a . fPat.j.. P ism a  p ad a ją , Że w czoraj 
raftbyiffi :się nosiedzenio rep rezen ta tó w  k ubów 
nrależących cdo w ileńskiego cen tralnego 'komitetu 
[w yborczego <a w ięc Z. L  fil, N. Z. L „  Ch. D., 
p ru p a  D ubanow icza, -przew odniczył d. Skulski, 
fcadecydow anę, że w szy stk ie  ug rupow an ia  będą 
riiosowafjr ;zra snkorporacy.g. 'Wiliia cdo R zeczypo- 
p jc l it tó  nratttrmiatsi; ffidYbr tSęjrr w iłerrślii nnia’! 
tsmrec dfliEż^j, IteaiaSa »  gnr.p 0EBmita,witt so b ie  

rggł®. Li

Lodyn (Wolff) L loyd  G eorge ośw iadczył 
w  rozm ow ie z przedstaw icielam i p rasy  ang e l. 
skiej w  Cannes, że nie zna stanow iska Poin- 
caiego, a zna tylko jego ogólne pogR uy z a r ­
tyku łów  pom ieszczanych przez niego w pras e. 
Los ukiadu francusko-angielskiego zależy obe­
cnie od stanow iska, jakie zajm.e rząd  f.ancu- 
ski. W  kw esty i reparacyl m iS o  już nastąpić 
porozum ienie .w czasie obrad  R ady N aj.-yzs- 
s;;ej, gdy  Briand nagle ustąpił. Jeże.li naw et 
gabinet francuski n e zgodzi s ’q na za tw ierdze­
nie um ówionego już projektu u reg u lo w an a  re ­
paracyl lub zajmie inne stanow isko, w o czas 
musi nastąpć. now e z e b ra n a  R ady N ajw yższej 
celem um ówienia tej sp. a! , y. Lloyd George 
ośw iadczy! dalej, że uw aża konferencyę ge­
nueńska za jedną z najw ażnie szy ch  konferen- 
cyi, ja k e  św ia t w idział. W  Genui znajdą się 
w szystk ie  narody  E uropy, aby radzić nad od­
budow a pokoju ś w a ta . Za 10 dn- zbierze się 
w  Londynie kom isya, aby  ustalić pro-gram 
konferencyi geniteńsk;ej. L loyd G eorge ośw iad 
czył, że chętnie będzie w idz ał, jeżeli w  Genui 
zostanie z a w a rty  pakt lub ztwiązek narodów  
obszerniejszy n ź  L iga N arodów . Chce on przez 
to powiedzieć, że ów  m ający s ’ę u tw orzyć 
Związek narodów , musi także objąć trz y  w ie l­

kie narody : A m erykę, Niem cy i R osyę, któro 
znajdują się dotychczas poza Ligą narodów . 
PrzediSiawiciel W ioch, Bononi, uproszony zo­
stał przez Lloyd G eorgea, by  w ysia i zaprosze­
nie do S tanów  Zjednoczonych Ameryki- W spół 
praca S tanów  Zjednoczonych jest bezw arun- 
kow o konieczna dia zapew n.enia sukcesu kon­
ferencyi genueńskiej, taksam o jak w spółpraca 
Niemiec i Rosy?. Zaproszenie pod adresem  
Rosyi n :e będzie zaw ierało  żadnych specyal- 
nych .warunków, z w yjątkiem  tych, k tóre  się 
odnoszą do wolności i przyszłości handlu. Ko­
niecznem  jest również, by  L :ga N arodów  
w zięła udział w  konferencyi genueńskie1'. Św iat 
odżyje przez utw orzenie zw iązku narodów/, 
k tó ry  s 'ę  u tw o rzy  w  celu w spó łp racy  nad 
kw esly ą  pokoju ogólnego. W  dalszym  ciągu 
zaznaczył L loyd G eorge, źe bliskie już jest 
porozurrdenie po-mędzy F rancyą i Anglią w  
kw esty i Blisk'ego W schodu (A ng^-a i M ała 
Azya). Lloyd G eorge podkreślił da-’ej koniecz­
ność porozum ienia s 'ę  pom iędzy F ran cy ą  i An­
glią co do sp raw y  L odz1 podw odnych, a w re ­
szcie zam ączy ł, że p ro jekH  '"any lifSad fran­
cusko-angielski nie bedzie prową&fljf do znie­
sienia lub zm iany trak ta tu  .wersalskiego.t -------, ;

P r.iS i czeska a u :tą p e  .is 
B anda.

P R AGA (AW )  Prasa czeska z niepo-
ojem pisze o us ąpier-.ia Bri nda zatrzyma 

jac się przeciw rozbić u sojuszu z A.ylją  
i izolacji Francji. U r.ędo "a „Cze>ko slu- 
va:ka R: puhi  a“ pisze V.szys.kie postano 
wienia w Cannes są zagrożone. Dojście d . 
sm t.m  projektowanej mięJzynarod w j kon 
fereruj' gospodarczej : m j. st  zupełnie j e 
wn , kwe_tja powr ta Rosji do Europy zna- 
ia la y się znów w chaosie, gdyby oba wiel­
kie mocarstwa nie mogły p . z e s ś  przez chwi­
lową dysharmonję. ,,Venkov“ pisze, że Fran­
cja znajduje się na rozdrożu prowad.-ąccm 
„o niebe piec nej izolacji, to nie jest obo- 
jętnem dlc Czech, ze względu na łączność  
interesów czeskich z rancusk.erni. ,,Czeskie 
clovo“ podnosi możl.wosć rozbicia z . iązku 
angio francuskiego, co mogłoby wnieść nie­
pewność do stosun ów europejskich.

Dość tego skandalu!
(st) O d tygodni całych n arzeka  ludność 

L w ow a i p rasa  na n esiycliany w prosbyyygląd 
chodników  i bruków  Iw.dwskieh, jakiego n;e 
było u nas, za najgorszych czasów  wojennych 
rządów  au.stryac.kich. Gołbledż świec? tryum fy 
na ulidach i płacach najbardziej pryncypalnych, 
kronika notuje liczne ^wypadki łatnania nóg 
i rąk  o raz  różnych obrażeń ciała.

Na chodnikach -piętrzą się istne g rad y  
i ztwały stw ardniałego  śn e g u  ł lodu, po któ­
rych chodzenie jest p raw dziw ą m ęką dla ludz„ 
kich nóg. Istnym  skandalem  jest sp raw a  po­
sypyw an ia  chodników  pjastóem . —-. D ozorcy

iw ow scy, k tó rzy  uprzedzali każde życzenie 
alsfryacicicn  po-ucyanuów i phnov,al. oczyszczę 
nia chodników, posypyw ania .ch plBskiem itd., 
jak oka w  głowie, k p ą  sobie z poisaiej poiicyi 
państwoł,vej i — z n elicznym i w yjątkam i — 
nic w ypełniają sw ego obow iązku. Policya zaś, 
tłu m n e  przechadzająca się po mie cie i g ro­
źnie pilnująca dem agogicznego w y n aazk u , by  
nie p racow ać 5 m kiut ponad. 8 godzm, zupełnie 
nie umio, czy  n ie ^ n c e  zniewolić naszych cer­
berów  dr»niO'Wych do pjimow-an a chodników.

W ygląd bruków  lw ow skich, sław na lw ow ­
ska gololedź — to poćmiew7isko obcych p rzy ­
byszów7 liańba naszego m asta. W c ż |: aj w po­
łudnie i w ieczoiern nie m ożna b y ’o staw  ać 
nóg po bruku. Koło hotelu Im p era l ludzie pa­
dali i rozbąab sc«b e nosy. Ulicą K oraln:cką, od 
stro-ny placu Akademickiego, chodzi się, jak 
po lodzie. Ulica D ługosza, z w/yiątk em pierw ­
szych 2 czy 3 dom ów , jest stale meposyp-ywana. 
W arto  zobaczyć, jak tam tędy ludzie chodzą 
w ieczorem , niemal na czw orakach. — To 
sam o dzieje s5ę w całem  mieście. Na dalszych 
u lic a ’h stosunki te dochodzą do horrendum . — 
N apiętnow ać rów m eż n a ^ ż y  posypyw anie 
chcdm ków , m iast piasku, cuchnącym i, śm ecia. 
mi z koszów , W yczekujących na inag 'strackg 

j zbiórkę. W :dać w ięc łupy z ]ąj, kaw aiki szm at, 
okraw iny  z ziem n^jków itp. 

ł j  Ludność lw ow ska, dbająca już me o siwoje 
k o ść1, ale o honor m iasta, narażonego na kpi­
ny przybyszów , apelire  raz-ieslzcze do Poiicyi 
o w7ycl’anie stanow czych, natychm iastow ych 
n a k a z ó w .

Dodatkołwo zaznaczam y, źe np. w  W a r­
szaw ie i Poznaniu  dozorcy dom ów klika razy  
dziennie posypują chodnik' piaskiem i często 
przoprfw hdr.a:ą ich czyszczenie. P o licya pil­
nuje tego jak najskntpulatniei
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a
pójdźcie zobaczyć arcydzie ło  pomysłowości am ary .ańsk ie ., jaka  opro- 

m ienia potężny dram at J -aktow y p. t.

iiPfi®! SIKU
Nikt, kto go wi 'ział, nis odszeJł ni ^poruszony do głąbi. 1417

DRAMAT TEN WYŚWIETLAJĄ OBECNIE ,.K0PERNU“ i „MARYSIENIiA“.

¥/adofm ści g‘eJdo,v3.
NIEOFICJALNA GIEŁDA,

Lwów, 16 s ‘ycznia 1972. 
Dolary amerykańskie 2375 -2 8 9 3 ,  je* 

dynki i dwójki 2775— 25 0, dolara kanadyj- 
a kie 2630 — 2653, jedynki i dwójki 2 5 3 0 — 2 j 5  Ł 
marki nie n iecne  16’50— 1d*50, seu i  15*25 
15-50, drobne 14 2 5 — 14’50, leje 21 *50— 22*50, 
droone 20’50— 2 1 -50, czeskie korony 4 ‘50 
do 46 ’— , drobne 43*50—4 5 ‘— , ruble 5-setki 
20G\,0—240*— , setki 250*00— 45 , 25 ru-
blówki 100‘00— 12u*— , franki franc. 2 5 ‘00 
do 235*—, funty szteri. 11.800*00 —12.000’— , 
franki szwajcarskie 550*— do 575*—, złote: 
20-kor. 11.600— 11.800, 20-frankdwki 11.200 
do 11.400, 20-markówki 11 .930—12.100,
10-rublówid 14.300 -14.500, srebro: korony 
austrjackie 175— 165, floreny 440—460, ruble 
710— 730.

Komunikaty.
T ow arzystw o Historyczne. Posiedzenie T o ­

w arzy stw a  h istorycznego odbędzie się w e w to ­
rek  dnia 17. b. m., o godzinie 6-tej popołudniu, 
w sta rym  gm achu U niw ersytetu , p rzy  ul. św. 
M ikołaja 1. 4, 1. p., sala Sem inaryum  H istorycz­
nego. O dczyt w ygłosi D r. A leksander C zołow ski 
na tem at: Plauy morskie W ładysław a IV. Goście 
m,.e widziani.

K om itet rozryw ek dla m łodzieży ogłasza, iż 
w dniu 18. b. m. o godzinie w pół do czw artej, 
odbedzie się drugie przedstaw ien ie  dla dzieci — 
na dochód B ursy  T. S, L. irrS Boberskiej na k tó ­
re  składa się: 1) W  Olkuskiej ziemi, B olesław 5- 
cza ; 2) W stań . B olcsław icza; 3) Jase łka . Bole- 
sław icza. B ie  v  do nabycia  w W ydziale O św ia­
ty  Pozaszkoluej K uratoryum , ul. K arm elicka 4 — 
III. piętro.

D ragi ku rs jazdy  na na-tach urządzę w e 
L w ow ie K arpackie T o w arzystw o  N arciarzy , od
18—22 hm. Podobnie jak poprzedni rozpocznie 
się i ten kurs w ykładem  i ćw iczeniam i w sali, 
k tó re  dają bardzo dobre rezu lta ty . Dla m łodzie­
ży  szk o n e j n a rty  do w ypożyczenia. Szczegóły 
i zgłoszenia w sklepie p. Bujaka, K opernika 4 — 
od 18— 19 godz.

A kademickie Koło P rzy jac ió ł Pom orza u rzą­
dza w dniu 20. stycznia 1922, w  sali C zytelni 
A kademickiej OPŁATEK z zabawą taneczną. 
Zgłoszenia przyjm uje się w S ek re ta ry ac ie  Tow . 
ul. Leona Sapiehy 55, codziennie od godz. 6—7 
wieczór i w  C zytelni A kademickiej codziennie 
od godz. 7—8  wlecz. — W stęp  d’a członków  
400 Mk., dla nleczłonków  i w prow adzonych  go­
ści 500 Mk. W stęp  na zabaw ę 300 Mk. dla aka­
dem ików, a 500 Mk. dla gości. P oczątek  o godz.

8.30 w iecz. L ista zgłoszeń o tw arta  jes t do ŚTody
19-go w łącznie.

Urząd przywozu 1 w yw ozu zezw olił na w y ­
w óz z Polski w ęgla drzew nego, 12.500 skór ko­
zich, 5.500 kg. takichże skór, w etny  pranej i 
czesanej 20.000 kg., oraz 50.000 kg. lnu — w za­
mian za m aszyny, cebulę, nasiona, 10 w agonów  
oleju lnianego i i., i na przyw óz w ina z z ag ra ­
nicy jedynie w w yją tkow ych  w ypadkach, jak 
np. na po trzeby  religijne i na cele p rzetw órcze. 
(Pat.).

M inisterstwo poczt I telegrafów zarządziło , 
by  każda posada w olna w urzędzie pocztow o— 
telegraficznym  zaofiarow ana b y ła  najp ierw  kan­
dydatom  z “pośród zdem obilizow anych wojsko- 

t w ych. (Pat.).
Staraniem komisy! Kultura’no-ośw latow ej Czy 

telnl A kad, odbędą się w e wtorek duia 17-sro i 
w e środę dnia 18-go s'ycznia b. r., o godzinie 
7-mej w sali w łasnej (Łozińskiego 7), dw a od­
czy ty  prof. dr. S tan isław a G rabskiego, na te ­
m at: , , 0  sy tezie dziepów  P o l s k i * , ,Polska 
Obecna**. Goście miie w idziani. W stęp  50 Mk., 
dla m łodz. akad. w olny.

P ią ty  dzień z rzędu pozbaw ieni jesteśm y 
[ dziś możności o trzym ania na czas depesz pry- 
I w atnych  drogą na K raków  z pow odu nieuzy- 

skania połączenia telefonicznego z K rakowem . 
Apelujemy do D yrekcyi poczt i tel. o zajęcie się

Kroniki bielącą.
J Teatru WlełVo*-v 

W  poniedziałek d. 16. styczn ia  o godz. 7.30, 
, ,T ,annhauser“ , opera w 3 aktach W agnera.

P  - o p T p r  ^ p a t r u  .
W  poniedziałek d. 16. styczn ia  o godz. 7.30, 

, .Dookoła miłości**, operetka w 3 ak tach  —  
O. S traussa.

Repertuar Teatru Maleso.
W  poniedziałek d. 16. s tyczn ia  o godz. 7.30, 

, /Nora* *, sztuka w 3 aktach Ibsena.

R epertua r te a ‘n i ..B agateli”.
1) Dział koncertow y z udziałem  pp. N. Klr- 

sanow ej, P. Noskowskiej, 1. Hainickiej; pp. R ent­
gena, koncertm istrza W olskiego, Kamińskiego, A. 
F o rtuna tow a i innych.

2) „Gdzie spodnie**, w esoła farsa  w  1 akcie.
3) „Syn na poczekaniu** operetka w 1 akcie.
4) ,,?** bale t w 1 akcie z udziałem  pp. Kirsa- 

now ej, Fortunaio  i W olskiego.,

Teatr lit. art. ,.U L “
Teatr Ilt.-art. UL. Program od 16. stycznia. 

1) C zęść koncertowa,,_pp. Bronowskl, BerońsKi, 
Mirski, Sław ski, Zamorska. 2) Prof. Baleński.
3) S. Piotrowski, tenor opery petersburskiej. —

Biuro Koncertowe M. Tuerka. W torek 17 sty, 
cznia: 11. W ieczór pieśni St. Korwin - Szymą-
nowskiej. 320

Otwarcie kursu dramatycznego dla kierow ni­
ków  w łościańskich i ludow ych odbył^  s!ą 
w  poniedziałek dnia 16 b. m. Po  nabożeństw ie 
w kościele katedralnym  zebrali się uczestn icy  
w sali M uzeum przem ysłow ego, gdzie p rezes 
Zw iązku pow itał gości. N astępnie w ygłosił p. 
Jan  B artosiński re fe ra j: , , T ea tr  jako czynnik oś­
w iatow y. P ie rw szy  w ykład  w ygłosi po południu 
o godzinie 4-tej F ranciszek F rączkow skł, dyr. 
szkoły d ram atycznej i ceniony a r-y s ta  d ram a­
tyczny  H enryk  B arw iński. K urs T w ać  będzie 
do 28. b. m. W yk łady  odbyw ają się w sali In­
sty tu tu  technol. p rzy  ul. B oularda L 5.

Z D yrekcyi poczt I tel. otrzym aliśm y nastę­
pujące w yjaśn ien ie: Z pow odu notatk i ■?. t.: JAl? 
FUNKCYONUJĄ NASZE PO C ZTY , umieszczone} 
w  Szan. czasopiśm ie z dnia 29 grudnia 1921 r„ 
w sp raw ie  późnego doręczenia p. Alojzemu Skocz 
kow i listu am erykańskiego, ad resow anego  do 
L w ow a, oznajm ia się, że lis ty  pochodzące z  A- 
m eryki, ze  w zględu na ograbianie tychże z 2$  
w artośc i pieniężnej podlegają w yją "kowemu po­
stępow aniu. P rzep isy  odnośne m aiace na celif 
ukrócenie tych  nadużyć, p rzyczyn iły  się do o- 
późnienia odpraw y  om aw ianego listu ze S o rtow ­
ni listów  am erykańskich. Nie ma natom iast uza­
sadnienia zarzu t, jakoby ów 'is t po rzebow af aż 
6 dni zanim  doszedł ze L w ow a do m iejsca przs 
znaczenia, albow iem  ad resa t podjął go osobiście 
w urzędzie pocztow ym  Lwów  1, tego sam ego 
dnia, w którym  usiłow ano mu go doręczyć a 
czego z pow odu jego nieobecności nie m ożna 
było  uskutecznić.

Ignacy N ikorow icz, sym patyczny  1 nlribior.y 
nasz poeta, k tó ry  n ieraz i z łam ów  W ieku No­
w ego przem aw iał do naszych czyteln ików , od­
niósł w ostatnich dniach, n iezw ykły , w ręcz  re ­
kordow y sukces. Oto zgrabną jego bb ietkę , ,NoC 
poślubna* *• (- -Seksualne uświadomienie* *), g rano  
w noc sy lw estrow ą rów nocześnie na 5-ciu sce­
nach europejskich, a m ianow icie: w e L w ow ie 1 
w W arszaw ie , w W iedniu, w  Zurychu i w  tra .uk 1 
furcie. C hyba żaden z naszych poetów  tak  oso­
bliw ym  sukcesem  do-ąd poszczycić sie nłe mógł. 
W  pow odzi przedstaw ień  S y lw estro w y  N ocy — 
rzecz ta  w prasie naszej p rzeszła  p raw ie  niespo 
strzeżenie. Tern goręcej p rzy ję ła  ją publiczność, 
zw łaszcza, żc u tw ór, da’eki od w szelkie! porno­
grafii, a ow iany szczerą  naiw nością, odegrany 
by ł doskonale przez  naszych a rty s tó w  :^ p . Kii- 
m ontow iczów ną (panna m łoda), p. D ębicka, (A- 
mor) i p. Sow ińskiego (pan m łody), k tó rzy  
tw orzyli subtelnie sharm onizow any te rce t  ̂ —- 
tchnący urókiem  m łodości i w dzięku. Tnseeuizei- 
cya blnetki, w dzięczna i' dy sk re tna  m uzyczka, 
dopetniały szczęśliw ie całości.

Z U niw ersy tetu  Jana  K azim ierza w e Lw ow ie. 
Na pomoc cha polskiej m łodzieży akadem ickiej 
złożyli w  dalszym  ciągu na ręce rek to ra  W szech 
nicy Jana  K asprow icza pp.: Ludw ik O erstm an,
w łaściciel księgarni w D rohobyczu 1.000 Mk. 7  
W aiichiew icz, siodlarz w e L w ow ie tO.OOO Mit., 
Ignacy Dębicki, no taryusz  w  R zeszow ie 9.0T0 
C zyteln ia  ko’ejow a w S try ju  12.846 Mk. (Pat.).

D ziałacze żydow scy  K onfenrą, Jak  padają 
pism a w arszaw sk ie  działacze żydow scy  odbyli 
szereg  n a rad  z rządem  polskim i konsulem  am e­
rykańskim  w sp raw ie  u łatw ien ia  p rzybyw an ia  do 
P olski emigrantów, z  Rosyl, k tó rzy  ^



dokum enta em igracyjnie l fundusze na w yjazd  
do A m eryki (P a  .).

Z T o w arzy stw a  dziennikarzy  polskich. P o ­
je d z e n ie  W ydziału  Towar?., odby ło  się dnia 11. 
s tyczn ia  1922. Na w stępie posiedzenia p rzew o­
d n iczący  pośw ięcił gorgce słow a w spom nienia 
zmarłemu nesto row i pub icystów  i au torów  d ra ­
m atycznych  Zygm untow i Sarneckiem u, k tó ry  ró­
w nież  i na gruncie lw ow skim  tak  w ybitn ie za­
zn aczy ł sw oja działalność. P rzez  pow stan ie  ucz- 
jClli obecni pam ięć ty le  zasłużonego pisarza. Ze 
sp raw  W ażących zajęto się: sp raw a  fundacyi im. 
A leksand ra  i B ożeny Milskich, dalej omówieniem 
szczegółów  Balu P ra sy , d o  k tó rego  p rzygo tow a­
nia są  jttż w  pełnym  toku. Zadaniom  T o w arzy ­
stw a będzie , b y  tegoroczny  książę  k a rnaw ału  
nie tv lko  dorów nał halom z la t poprzednich — 
tt r a y .n a ł  ich św ie tną  łrad y cy ę , a 'e  je pod w ie­
lu  w zględam i naw et p rzew yższy ł. (P a l ) .

5'rssJaiy orkan, k tó ry  s z a a ł  w  N ow ym  
jo i k u ,  spow odow ał śm ierć 5 osób, 50 osób zo­
stało zranionych. P o licya w zd łuż  ulic ponaciąga- 
fa liny, aby przechodnie mogli się ich trzym ać, 
g d y ż  silny w ia tr  rzuca ł przechodniów  pod ko ła  
przcjaiżdżających w ozów . (Pat.).

Liczna o s H  in ternow anych  w  sow ieckich 
obozach koncen tracy jnych  w ynosi 850.000 lu­
dzi, P a l ) .

R ada Ligi N arodów  za tw ie rd z iła  ponow nie 
gen. H ackinga na stanow isku W ysokiego kom i­
sarza w . m. G dańska. (A. K-).

?d) C iągnienie milionów hi. U biegłej sobesty 
dnia 14. s yczn ia  b. r., odbyło  się ciągnienie 64 
taiiionówki z rzędu. W ylosow ano N r. 0,728.955.

(rs) Lw ów  się baw i! W  sobo tę  m ieliśm y 
znów  ca ły  szereg  bali I w ieczorków . K arnaw ał 
iw całe j pełni. P rz e z  ca łą  noc z  soboty  na nie­
dzielę, ulice m iasta ro iły  się  od ludzi, udających 
się m asow o do różnych  lokali, w  kYrrych od­
b y w a ły  się dobroczynne i mniej dobroczynno — 
w eso łe  i mniej w esołe zabaw y . O choczo baw io- 
uo się  gdzieniegdzie do rana , a najlepiej na b a 'u  
leśników  w K asynie i Kole lit., na bah t w łaści­
cieli cu k ie rń . na S trze ln icy  i w  Sokole M acierzy 
na w ieczorku pocztow ym . Noc z sobo ty  na nie- 
,ds;r-H r a ń ż ń a  do rzędu bard zo  w esołych nocy. 
L w ó w  się bawi?

(p) Znow u bezw zględność kam ieulczniha. — 
Surm a, w dow a <po inw alidzie w ojennym , 

z  ciężkiej p rący  rąk  u trzym uje siebie i sześcioro 
drobnych  dzia tek . T ąk is  też to  i u trzym anie. — 
O t ty le , że  nie da drobiazgow i zginąć z gtodu,
9  jtdcisjś dostatecznej, ciepłej p rzyodziew ie ani 
inyśloć M edakcm . — Z adow oleni byli, że mieli 
p rzynajm niej dach  nad  g łow ą — takie tam  
skrom ne m ieszkanie biedaków  przy  ul. ZAMA1?-

L O C ZN EJ L. 3. — Z ostatn iego 
płaciła  czynsz regularn ie  p rzed tem  50 Mk. mie- 
igięczif-, następnie już podniesiony do 116 Mk. 
A liści nerwy -w łaściciel w jesieni, zaproponow ał 
te j cibj;cia s tanow iska  dozorczyni domu. Na to 
jpgodzić się nie mogła, zm uszona dla u trzym ania 
SOdziny szukać  zyskow niejszego zajęcia. W obec 
ten  pan  w łaściciel w » * 6 n if  lei m ieszkanie. Do­
s ta w a ła  ja k i e j  pasfe-ry ze sądu, a!e czy ona 
.w iedział-1 S ą f c  to pójść i jak się przed g reżą- 
re m  U  niebezpieczeństw em  bronić? ! oto onegdaj

fłs y s z o ń l w oźny sądow y z nakazem  ru m a y i .  
Cazano jej opuńoić z bosym i, ipółnagimi dzieciaka­

mi ten  jako !:^ko p rzy tu lny , og rzan y  ką t. W yrok 
praw om ocny  — arii słow a. Ałe w szak  poczucie 
udzkości oburz.: się przeciw ko w ykonaniu ta- 
dego  w yro1'!:. T o też  w szyscy  loka to rzy  kam le- 
uóy zapro testow ali jednomyś*Bfe — i na razie 

^urnacya nie zo sta ła  przeprow adzona. — M am y 
Nadzieję, że pan w łaściciel kam ienicy  także  zro- 
rum ie, i e  nie zaw sze  m am y p raw o  w ykonać to,
10 czego  prawo daje cam praw o i pozostawi 
I b '* *  kobietę wraz z  jej drobiazgiem w jej

Ul Diii jo raz Piigjfu
B  POTEJi! L - j g l

D r m  i t  z  ży c ia  ; W3ti- 
t  , n k a . W Ijw nej ro.i

b iednym  kątkn. O soby litościw e, k tó reb y  chcia ły  
dopom ódz biednej w dowie, raczą  nadsy łać  da kl. 
D a  TEKLI SURM A do Adm. W iekn Nowego.

(d) M asażystka . Do m ieszkania Józefy  Kan- 
d iakow ej p rzy sz ła  m asażystka  Olga B ojanow ska. 
O dy chw ilow o znalaz ła  się sam a w  pokoju —• 
sk rad ła  ona kosz ow ną zło tą  agrafkę. Za tę  k ra ­
dzież w czora j policya B ojanow ską a resz to w ała .

(d) K radzieże. Tekli T a rcay , zam ieszkałej 
p rzy  u l  Gródeckiej 1. 62, z zam kniętego kufra 
skradziono 311 ty s ięcy  m arek . — Na szkodę 
Ruchli Pelz, p rzy  u '. K uszew icza 1. 10, skradzio ­
no rzeczy , w arto śc i 200 ty s ięcy  m arek. — P ła ­
tniczem u w  kaw iarn i , ,R enesans' \  skradziono 
w  nocy (utro, p rzedstaw ia jące  w arto ść  50 ty ­
sięcy m arek.

(d) Piwie koleżanki. Yv g oraj m iędzy dziew ­
czętam i lekkich obyczajów  pow stała  aw an t. ra, 
k tó ra  przem ieniła się w bójkę. W  czasie te jże 
Rozalia E h renw ort zosta ła  p rzez  koleżankę po­
kąsana  w lew ę rękę. P ogotow ie s tacy i ra tun ­
kow ej opa rzy ło  jej rany .

(d) U m ysłow o c ln ra . P o ste ru n k o w y  M icha- 
łew ski w czoraj w  ulicy Legionów  p rzy trzy m ał 
jakąś kobietę, ubraną w podarte  letnie ubranie, 
k tó ra  zd radzała  chorobę um ysłow ą. W p o icy i 
podała ona, że  n azyw a się rzekom o Apolonio 
Jaw o rsk a  jest w dow ą i m ieszka w L ew andów ce. 
Na raz ie  zam knięto ją w areszcie.

(d) W ypadek  dozorczyni. U biegłej nocy do- 
zorczynt M arya F rank, idąc w kam ienicy p rz y  
ul. Szpitalnej i, ?4 o tw ierać bram ę, sp ad ła  ze 
schodów . P o d n k ła  się ona silnie i doznała obna­
żenia w ew nętrznego . 'Pogotow ie stacy i ra tunko­
w ej udzieliło jej pierw szej pomocy.

(d) Zguby. F ranciszek  R aut, W żw iec, rJrŁHł 
sw oje dokum enta osobiste. — W ilhelm  Jakbbi, 
zam ieszkały  przy  ul. B atorego  1. 24, — zgubił 
paszport.

(d) Zamach sam obójczy. ZaTobnlca Klemen­
tyna  H ordyńska, zam ieszkała  p rzy  u1. Lw iej 7, 
zaży ła  znaczną ikrść jodyny. W ezw ane pogoto­
wie stacy i ra tunkow ej udzieliło jej p ierw szej 
pomocy, p rzepłukując żołądek. H ordyńską następ  
nie odstaw iono do szpitala.

(M  Znaleziono. S ta rszy  p o ste ru rk o w y  Ka­
czorow ski w ai. Legionów  znalazł ka rtę  tram ­
w ajow ą na nazw isko L o t‘a  Yogel. O debrać ją 
m ożna p rzy  uf. Jachow icza.

(d) W tam an!e w hotelu. Do ipokohi w hotelu 
, .A ustr.ya '‘ pr-ry ul. B ato-ogo. zaim ow anego 
przez  W ik i r a  Ł tp d e fa , adm in is tra to ra  dóbr 
w  O hrynow ie koło  Podhaiec, w łam ał się w cza­
sie:. t-Moż nieobecności iakiś złodziei. Poprzecina? 
on nożem trzy  walizki i sk rad ł z nich 35 ty ­
sięcy  m arek, bieliznę i dokum enta.

(d) N agła .śm ierć . V/ sobotę rano w  koście­
le OO. Jezuitów  na rannej m szv by ła  jakaś s ta ­
ruszka, u m ia n e g o  nazw iska. W ychodząc z ko­
ścioła, dosfala udaru  m ózgow ego i na schodach 
.jSdcończyła życie. Zwłoki jej odstaw iono do Za­
kładu m edycyny  sądow ej.

(d) U cieczka z  baraków . N iedaw no tomu 
z baraków  d a uchodźców  p rzy  uh Janow skiej
l. 120, zbiegł W e r o n i k  K rzyw icki z L ew ad y  ko­
ło K amieńca Podolskiego. U czynił to  z pow odu 
■ego, że tam  panuje tyfus. Po  ucieczce w staoił 
do służby u rad cy  M azurkiew icza p rzy  ul. P ia ­
skow ej 1. 2. Tam  go nolieya p rzy a resz to w ała  i 
oddała  do aresztu .

(d) S łużąca w łam yw aczką. U Sam uela R o- 
deka, zam ieszkałego p rzy  ul. K asztelańskiej 1. 3, 
s łu ży ł*  B e rtą  Yogelfanger. W> czasie nieobecno­

ści służbodaw ców  dobranym  kluczem  w łam ała 
się ona do szaf, z k tórych  sk rad ła  sześć koszul 
dam skich i w  gotów ce 502 tysięcy  m arek, po- 
czein zbiegła. Zaw iadom iona o tern policya ją  
odszukała  i odebra ła  od niej 308 ty s ięcy  m arek 
o raz  rzeczy , zakupione za skradzione pieniądza. 
V ogelfanger osadzono w areszcie.

(d) N iebezpieczny złodziej. P o licya areszto­
w a ła  Jan a  Św ięcickiego f. B ogena, k tó ry  po­
chodzi z C zerniow iec, gdzie fcył za różne k ra ­
dzieże k a ra n y  15 razy . P rz y b y w sz y  do L w ow a 
dalej up raw iał sw oje rzem iosło i tu by ł już 14 
razy  k a ra n y  sądow nie. M ając zabroniony  pobyt 
w e L w ow ie, Św ięcicki u k ry w ał się w K leparo- 
w ie i  s tam tąd  obecnie w y jeżdża ł na  p row incyę 
w  celach  kradzieży . O statn io  dokonał śm iałej 
k radzieży  w pociągu m iędzy L w ow em  a S tryjem .

(d) B yła  w Kinie. Helena L ieber, handlarka, 
licząca la t 27, udała się w czoraj do Kina KOPER­
NIK, aby  tam  zobaczyć obecnie w yśw io lany  
film pt.: , , C zerw ona ręk aw iczk a" . W  ścisku — 
jaki panow ał, doznała ona zgniecenia klatki 
piersiow ej tak , że pogotow ie stacy i ratunkow ej 
m usiało jej udzielić p ierw szej pom ocy.

SALA SOKOfc „MACIERZ”
Z m or w*C7a 8  

WtoreK 17 s ycznia 1922 odbędą się

M ts  h  d ?  y d u j ą  y  o  r a g r o d ę  
1 0 0 , 0 0  _> M K  p o l o K i c h .

W arczą: 13 f,8

Klemens Bul!
Champion św ata —  contra

Wladys a w Maksym ak
Lwowianin, Ch^mpi m P o lsk i. • 

P o c z ą t e K  Z a p a s ó w  8 Vs w i e c ® ,

W ś.n ierc i

ś. p. K rz y rz ttfi Jmowicza
od :ęd zn  s ę w Katedize O miań kiej 18 I m.
we s  od? o  g. 3  n o  n bć eńs wo ż-'oboe,
"> za-r»<5 - Ź U .

M a g is tr a t  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i, ż e  
m e s z k a ń c y  m o g ą  rn b y w e ć  n a f tę  w o d n o ­
śn y c h  s  le p a c h  re jo n o w y c h  p o  4  litry  n a  
g o s p o d a r s tw o  poz  a w io n e  ś w ia t 'a  e le k ty -  
c z n e  o  za  o d c ię c ie m  1 0  k u p o n u  k a r ty  n a f to ­
w e j m ie s z k a n io w e j ,  o ra z  p o  4  l i try  n a  3  k u ­
p o n  K arty  r ę u o d / ie ln  c ze j. 3 5 6

C e n a  za l i t r  n a f ty  w y n o s i 1 6 0  M kp.

Drugi W ieczór pieśni S tan isław y  Korwin 
SZYM ANOW SKIEJ odbędzie się w e w torek  dnia 

! 17. b. m. P rogram  w ieczoru obejmuje oprócz 
n ieśpiew anych jeszcze w e L w ow ie  u w orów  
D ebussego i R achm aninow a now e kom pozycye 

; genialnego tw órcy  K arola Szym anow skiego, jak 
cykl pieśni , .M uezzina szalonego* ‘ 1 cyklu do 

I słów  J. T uw im a o raz  hym nu do słów  J. K aspro- 
■ w icza. P rog ram  ten o w ysokim  poziom ie a rty - 
1 s tycznym  budzi w sferach m uzykalnych najw yż­
sze  zain teresow anie.
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Z|BY ZMTE FOTOSy.KOSTK-
W Y H O N U J i HAIMśM3 ?,Z]yJ6zsls ft: pi ipaia

_  W "  ■ul ica .  A R a d e  - - i c R a  ! Q .  “H Sf 1416
Z A D A T E K .  3 0 0 0  M f e p .  —  R A T A  M I E S I Ę C Z N A  3 0 0 0  7 * 0 *

RCZfcS&STS.

Hartownia Kf! alaina
LW ÓW , K LEM LN T. TA Ń SK IEJ 1. 3.

Z3w.adamia, żc wkrótce n d.-jdą
|S

Z A K Ó  ^ I E N J A  n a  w i ę k s z e  i 
m n i e  s z e  i l o ś - i  —  p r z y j ­
m u j ą  s ! q . 127i

P r a c o w n i a  s u k i e n  d a m -  Wilhelmina**
s k : c h  o r a z  k o s t y u m ó ^  " --------
Ul. W ? g ! le v  l : z a  2 .  It. p .  p o leca  s ię  P . T. Paniom . 
W yk on an ie  za m ó w ień  staran n e. C en y  p rzy stęp n e . ' 101

p t c \  !' ir e n e ‘ " : z iciirrrt ' sk .ó r n y c '1

Er. MICHAŁ SALPET£3
L u o w , S jk c t u a k a  17, o r d . o d  8 — 4 i 12 —o. 4 6

Br. SMaksęisfflian 18LLER
Iclcarz c h o r ó b  d z ie c ię c y c h ,  od  2 — 4. ULICA K L h-
r  f i f  OWSKA 4. i i. n. a l

serenad. 
p o w szs^ h . or-  

cy n u je  w  chorob ach  skórnych  i w en eryczn ych  od
/  — S t e i  — k o s m e t y k a  le k a rs te  u J a n o w s k a  2  5. *vł

Itr. ZOFIA WEPPSB;
Li ELYaliSî  Elioftlii sNOrnycJi i m . u t

x>r* is i .  c^o Ł ca .& .to iia .
b. e le w  kliniki w ied eń sk ie j i b erliń ik ie j —  p ow ró cił 
i crd . clla k o b ie t 10— 12, dla m ężczyzn  2 — 5, w  n ie ­
d zie lę  i św ię ta  9 — 12. K r a s z ę  .y sse ie ^ j 3. 5 2

Dr. A. MadeiLe ,.rz  c .io rób  w en e­
rycznych  i sk ó rn y ch  
o r d y n j je  o d  go t z. 12 d o  I i od  3 do  5 po  p i l .  
PLAC H A LICKI L. 7. (nad kaw iarnią C en tra1 ą).

4 8

i i i  ir. lam lato.!A t%&k, z
k u l . i t .  w e  W e d n i u  c r d  o d  3 - 5  S Z O P E N A  7 

(b o c z  l a  P o d le w s k ie g o ) .  535

a k u s ^ ę r k a T  2UwI?sr?Wv\
f  r s y :m u je  z a m ó w ie n ia ,  u d z ie la  p o r a d  n o d  d y s k r a .y ą .  
U l i c a  A s n y k a  i .  O, d r z w i  2 .  24!

Spec* dl si« c n . r ó b  \renervcznvci i  i s ; . rnych
D r. ł i S N R l i i  R O S M A R I N
by ły  elew  k lin ik i p a ry s k ie j, u ie d . i Iw sw sk ie j 
»jc. c e k — 10, 12— 1 i i —® — Lwów. K o pam ika  12

530
AKUSZERKA przyjm uje zam ów ienia; udziela po rad ; dy_ 

skrecya. Lwowskich <iz ecj 7. (Polna) 1798

KAPELUSZE FUTRZANE — aksam itne — filcowe p r z t r a .  
bia modnie i tau jo : T^oolujcka — Kopernjka t. 707

AKUSZERKA przyjm uje zam ówienia; udziela porad pod dy 
ik recy ą , ulica Józeiata 3. B. D. 603

W O L H 2  P S S  A S Y

i i i i M  Siohailer
( S Y S T E M  W Ł O S  i i I )

ch rześcijan in , h .n d lo w ie c  p .  zzu k iw a y  zaraz na w y ­
jazd. Zjjl sz en ia :  C r a y b n e r  (El Ł ~ e i4 5 » , « 3 .

D w a r n l c K i e g n  &Ą>- Ió72

PomcenlM sospodanzy.
(p isarz  ekonorr.icz y) l  a w  ler  p o tr zeb n y . Z g lo s . enia  
pia m  e  d ,  Z a izęu u  D o b r  R a d z :e c h ó w . 1 3 -2

P O S Z U K U J E  S IĘ  s ę  os-*bę in te li  ren ta  i, k t  raby  
I r o w a d lić  m og ła  k u ch n ię  d la  4 o s  b . W arunki 
w e J iu g  um oW y. W ia d o m o ść  w  k E n io r z e  .W i ku 
N o w e g  j“ p rzy  o  len k a . 1415

IttliHiiifcwii
p rzyjm ę dross la  K ra Leszka 
SŁJtfiOW SKlEGO we ln o w i!.
P O S Z U K U J Ę  ch łop ak a 10 lek k ie j usługi. Z 'ło » zen ia  

p  m iędzy  g o d i in ą  12 — 2 w  p o łu dn ie . U l. Lycza  
k ow sk a  35, drzw i 12. 92392

P R Z Y J M Ę  a p r a k ty ,.ę  ch łop ca , n jch ę tn ie j  z p r  >- 
w in cy i. P ra o w n ia  b la ch a rsk a  K azim ierza  ^ 'o g ó r ­
ki, L w ó w . C h r ą żcz y zn a  I 1 a. 1350

EPECYALISTA CM'' RÓB @ S * 2 aa i8
Ł K O E N y C H  i W E N E H . H I  o t & Ł f l t l ?  f f l l f  £  

S e k u n d a r y u s z  S z p ita la  p o w s z e c h n e g o  
r r d y n t i j e  u l i c a  S ł o w a c k i e g o  -ło 37

W S Z E C H  N A U K  L E K A R o h IC H

D r .  J u l i u s z  A r d e l
LWÓW, PLAC ST R Z E L E C K I 16 — o rd . o d  3—5.

3 5

S P E C Y A L I S T A  c h o r ó b  s ^ ó r  y r h  i w e n e r y c n y e h

D r .  H E S C H E L E S
crd. od 1 0 — 12 i 3—5, dla kobiet 2—3. S y k s t u s k s  15.

1 1 0 8

GORZELNIĘ Z APARATAMI — w ym agającą n ieu jd ld e ) 
rekonstrukcyj — bijr,ko Lwowa — przy  s tacy j kotejo. 
wel — oddiT w d z e rża w ę  Julian W ojtow jcz — Lwów — 
Leona Sapieliy 9. 1233

SPÓLNIK do pewnego rentow nego in teresn  p rzystąpi z 
kapHaiem do miliona mkp, — Zgłoszenia; P io tra  6 ; II. 
m a P o : P- W. O o b iśc io  2—4 ooooL '336

D a g o s p o d a r s tw a  S n le n s /^ n l e  p r a w a d  o n e g a  
p e s z E i k i w a s i ^  z a p s ą d s a  f o l w a r k u
o śrecin iem  w y k sz ta łc e n iu  ro ln iczsm , z  d łu ższą  praic- 
ty  ą ro  n iczą  w  p ierw szo rzęd n y ch  m ajątkach. Re* 
fle  tanc i zech cą  n a s ł a ć  sw o je  z g ło sz e n ia  z  o d p isa ­
mi św ia  e c tw  d o  B iura o g ł isz e ń  S  k o łe w s k ie ^ o  
w e  L w o w ie  ul. J a g ie llo ń sk a  pod  „R olnik  i H  wdowca*.

1 1 2 4

CEGI£LN!K DO WYROBU I W YPALANA CEGŁY — 
w piecu polowym — potrzebny z dnjem l_go kwietnia 
1922 rokis^ Reflektnle sj? Jedynie na s jly  fachowe. — 
Zgłoszenia w raz f i  podanjem odpjsów św(adectw , a a .  
leży kierować do DYREKCY1 D 0B R  JAGIELNICA — 
powiat CZORTK0W . 276

DZIEWCZYNKĘ PODRĘCZNĄ do nauki przyjm ie pnacoW- 
nia sukień Z y b lk iew icza  12. 1281

MODELKI 1 MODELA do głowy ew entualnie do aktu po­
trzebuje profesor N aiborczyk. Zgłoszenia S nopkow sta  
47, pa rte r drzw i 19; w to rk i; czw artk i, soboty od go_ 

"dżiny 3—6. 1316

FRYZY ERKA DAMSKA uzdolniona na dobrych warunkach 
zostanie zaraz  p rzy jęta  do Zakładu fry zy ersk itg o  Jana 
S taw iarza, Lwów, pi. B ernardyński 5, 1288

POSZUKUJE SIĘ STRÓŻA NOCNEGO w siie wieku z do* 
brym i św iadectw am j — najchętnjcj peiisycnovfa n e jo  źat?* 
darm a. Zgtosfć sję przedpołudniem  w b ju rie  fabrykj 
kwasu węglowego — M arcina 61. 1183

SŁUŻĄCĄ do wszystKjcgo przyjaię za dobrem w ynagro* 
dzen«m , S ykstaska  44, drzwi 5. 1014,

MAGAZYN KAPELUSZY Eugenii DroiowskieJ MaLtka 20; 
1. p. poszukuje panien podręcznych. 13S8

INTELIGENTNA m anh)ulanlk^ potrzebna. Zgłoszenia tylko 
od 3—4 P iekarska 17. 1344

PRACOWNIA TAPiCERSKA poszukuje cze laća  La, Lwów 
id. Bourlarda 5. I. piętro . 1347

SZEWSKIEGO ROBOTNIKA na sklepowego — dobrze pc«. 
leconego poszukuję. SALES, Trzeciego Maja 17. 1218

ZDOLNY FACHOWIEC z  działu bufetowego zostanie przy 
ję ty  w  !irm-c M aryan L asocki; L w ów ; pi M aryack! 
Zslłiszenia u p. Rudka miedzy g, 11—1 w  poi. 1326

DZIEWCZYNA DO KUCHNI po trzebna; u lica PsAsfca 6 ; 
Cukiernia. 12&4

PANNA UZDOLNIONA w kraw ieczy in ie  zostanie p rzy ję ta  
za wynagrodzeniem  bez w łktu. Zgłoszenia: Sienk.ewL,
cza 3; I. p. drzw i 2. aoc^

FRYZYERKA lub FRYZYE5) DAMSKI oraz fryzyer raęskj 
zostaną ZARAZ przyjęci na dobrych warunkach. Zakład 
Fryzyerslrj Rndolfa P2rtz!a — Lwów — Hotel Georg

1051

SŁUŻĄCA Z GOTOWANIEM pod dobrem l wartmkansl po -
szuk/w ana. Zgłoszenia popołudniu Sklep elektryczny — *
Sykstuska 29. 1237
   —  ■ —     j;.-  —

PANNĘ FACHOWĄ lob ztarszg osebę do prowadzeniu
sklepu za kaucyą poszukuje zaraz  BiURO — RYNEK
Nr. 29. 1412.

ZAKŁAD GŁUCHONIEMYCH — ŁYCZAKOWSKA 33 — 
potrzebnie PORTYERA—KRAWCA. Tę posadę o tn y m a d  
może tylko fcawaier lub wdow jec bezdzietny. 1425

OSOBA fntejlgeriiiTa — obznajom ioua z gospodarstw em  
w jejskiem  poszukiw ana do ZARZĄDU DOMU. W jado*
m ość: ui. Hetm ańska 22, II. p ię tro  na lew o — m iędzy
godz. 2—3. 1398

KUCHARKA “DO W SZYSJKIEGO Z DOBREM! SW1 Am 
DECTWAMI DO 2 OSÓB POTRZEBNA Z G L O S Z ^ IA ; 
MIĘDZY GODZ. 3 - 6  — UL. SŁOWACKIEGO 4, — 
111, P ., DRZWI 1. 333

POTRZEBNA POSLUGACZKA 3 Wiktem. G fębo ta  14. — 
schody 4., drzwi Nr. 30. 14D4.

POSZUKUJĘ NATYCHMIAST Bczclwc-i kobjety lako KiańkJ 
dla dziecka. Zgloszenlą W PENSION ANUTA, Kopernika 
I. 3 — pokój 9. 1389

KUCHARKA e w en tu a ln i do W SZYSTKIEGO *araa po­
trzebna. Kopern{ka 42 A, parter praw y — między got!*.- 
2—4. 1368

SLUŻĄCA—GOSFODYNl potrzebna do sam oistnego gospo­
darstw a. W arunki korzystne. Zgfoszeuia do A d a . W ieka 
pod GOSPODYNI. 1373

SŁUŻĄCĄ 1 SŁUŻĄCEGO przyinije sję natychm jast do Za­
kładu sieró t — Janow ska 34, 1379

POSZUKUJĘ PIELĘGNIARKI do kobfety chorej tui reum a­
tyzm . H. M csler — Sokohiikj. 314,

POSZUKUJĘ rutynow anego EKONOMA na ordyneryę zaraz.
Zgłoszenia: P jekarska  16 — Czaykow skl. 1304

BUCHALTERKA UMII5JĄCA PISAĆ na m aszynie j ze zna­
jom ością polskjego [ RjeRiiedęiego — znajdzie umiesz­
czenie. F irm a OBERWALDER — Lgionów 5. 1235

SŁUŻĄCA do w szystkiego potrzebna DOBRY WIKT — 
stosow ne wynagredłseme. Gródecka 67 — drygie p jętro , 
drzw j 10, %2GQ2



t e s z l w u s T m
ADOY/iEC — w laśc;ciel kam jerrcy dużei oraz Piekarni 

posznkulo s  braku znajomości wdow y bezdzietnej w śre­
dnim wieku z odpowiednim posagiem. Listownie" Poste— 
restante  — BRZEZANY -  PiEKARZ. 1361

INTELIGENTNY MĘŻCZYZNA — Polak — lat 2 8 -43  o trzy ­
ma POSADĘ zaraz urzędnika w  Tow arzystw ie  Naftowem 
gdy Si? OŻENI z Panną inteligentną — sym patyczną 
la t 22 Zgłoszenia listow ne do Adm. W ieku Nowego pud 
POSADA. 1 257.

KAWALER tat 42 — pozna inteligentną — sym patyczną 
Pannę Polkę — pragnącą tylko idealnego życja  mał­
żeńskiego.. Zgloszenja poa JEDNOMYŚLNOŚĆ do Adm. 
W ieku. 1329.

MŁODA — przystojna Panna — pragnęłaby w  celu matr. 
naw iązać korespcndencyę z  inteligentnym  m ężczyzną. — 
L isty  pod CZAR M IŁOŚCI — P o s te .res tan te  — Poczta 
ul. W ałowa. 1317.

DOCHODZĄCA poszukuje zajęcia w yłącznie tylko w  go . 
dżinach popołudniowych lub w ieczornych. Zgłoszenia do 
Adm. W icku pod D. G 3007

MŁODA — .INTELIGENTNA — MUZYKALNA — sym pa. 
tyczna PANNA zajmie sję sam oistne m prowadzeniem 
domu i wychowaniem  dzieci u wdowca. Zgłoszenia do 
Adm. W jeku pod DZIECI. 1201

URZĘDNIK s ta ły  * pobnrrm | V I!1- ran «! ~  kaw aler — 
lat 39 — PDtik — łagodnego usposobienja — w y ro zu . 
m ;ał7  — m uzykalny — pozna Pnnnę lub bezdzietną wdo­
wę do la t 30 (jzraelitk ; n}e w ykluczone) przystojną — 
słuszną — ze  skrom nym  posagjem. Ce? m atrym onialny. 
Zgłoszenia pod POWAŻNY do Adm. Wieku. 315.

^  m i s m s m o  1 Z N A IE Z IO H O . w

IgiRąt wilczur
s  -m icH, o g o n  p u sz y s  y , s -m ie s i czn a . O d p ro w a ­
d z ę  p ro szę : ul. o c h in o w s  tie g o  8 , E a ra ń s  i. 
fggp~ P rs e s  rzeg o  ^ię p rz= d z n k r p - ^ m !  1 '90

' ZGINAŁ w okolicy ul. Potockiego pies tegaw y kró tko , 
w łosy bronzow y z obciętym  ogonem woła się TUT. -* 
P rzypraw adzić  na ulicę Głęboka 4 i II. p ię tro  za na 
grodą. 1290

UNlEWAŻNaAM ^ccblome (tym czasow e izaśwfaidczenfc de- 
m obilizacyine. WŁADYSŁAW ĆHOJCAN. 1363.

UNIEWAŻNIAM skradzjene tym czasow e zaśwjaĄczenje de- 
inobfltzacyjne Nr. 679, sferż. SŁOWIŃSKIEGO MARYA- 
NA, w ystaw ione s  W. O. Z. O. — Lwów. 1394.

P S S A 3  P C S r j K U J Ą

€ 3 0 ® 0 0 0  H 0L
'd am  za w yrobienie statej posady  urzędnika 
Łnstytucyi naftow ej lub banku. Zgłoszenia za 
okazaniem  kw itu pod „M aturzysta" do Adrni- 
nistracyik?W ieku Now ego". 1220

frinjshSit Irany
r tynow. buc’ a !ter-bilansis ar p szuku e po- 
.sady ika va!e ) dyrektora h a n d  owego wię- 
■fszej fi my drrewn j, I b szefa biura han- 
,dlowo-prz owejo. Posiada & wyższe stu- 
Idya p sw .-h m  :Ijw. raz praktykę, j ko: dy- 
|sp nent większ .j firmy, s modz. bu:na!ter- 
ibilans ta, za t. dyr. fabryki msbli, dyr k or 
t r i  ku, konfrolor dó r, pi rwsz;rzędne re- 
ferereye. Wia ' 0 7  ość do Adm. „Wi.ku N o­
w e m "  pod „Oroani-ato “ 333

MŁODA OSOBA Izraeljtka poszukuje zajęcja do .sam o­
istnego ZARZĄDU DOMU. Ul. Turecka !. 2 — parte r 
na praw o. 1211

BYŁY LEŚNICZY, kaw aler w średnim  Wieku; poszusuje 
jakiegokolwiek zajęcia. Przyjm ie każda pracę za skrom - 
nem wynagrodzeruem. Zgłoszenia w A dm iuistracyi 3003

ASYSTENTKA FARMACYI poszukuje posady także w dro- 
gueryj lub w składzie aptecznym — najchętniej we Lwo_ 
w je ew entualnie w okolicy. Zgłosznja ijstow ne d0 Adm. 
W ieku pod J. G. 1205

POMOCNIK HANDLOWY z branży korzeuno-śnładsnkow ej 
poszukuje posady. Pisemne zgłoszenia pod ZDOLNY do 
Adm. W jeku. 1226

ZDEMOBILIZOWANY OFICER ukończony realitsa  poszu­
kuje jakiegokolwiek odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia 
do Administracyj Wieku ,pod PRACA 15. 3004

RUTYNOWANY AGRONOM z długoletnią prak tyką poszu­
kują posady EKONOMA. Łaskawe zgłoszenia: PRZEMY­
ŚLANY — P o ste -re s tan te  pod PRACA. 984

ODSTĄPIĘ POKÓJ studentce lub urzędniczce. DENTYSTA 
Gródecką 74, popołudniu, 1367

POKÓJ PRZECHODNI nieum eblowany podiujm ę dwom k a . 
wałerom izraelitom . EMIL do Adm. W jeku. 1374.

DO WYNAJĘCIA mały m agazynek z podwórkiem . CZYSZ 
B rajerow ską 3. 1333

POKÓJ ełegaucko umeblowany z całem wygodnem utrzy­
maniem w ynaim je zaraz zamożnej osobie Ziemianin, ul. 
ZOFIE 32 A, p a rte r praw y — od 3—5. 1341.

WYNAJMĘ SKŁAD NA DRZEWO 1 W ĘGLE możliwie 
oparkanjony o jle  możności z mjeszkanjem  skladaiącem  
sję z pokoiu 1 kuchni. Zgłoszenia pod Skład do Adm, 
Wieku. 1353

POSZUKUJĘ SKLEPU z  urządzeniem  lub bez. W iadomość 
M. W olańska ul. M agazynowa 3 ; I, piętro . 1285

PANNA znaląca buchalteryę j korespondencyę z 10 letnią 
praktyką biurow ą bardzo zdolna szuka odpowjedn-iei po 
sady we Lwowie lub na prowincyi. Zgłoszenia pod SA_ 
MGDZIEbNA SIŁA do Wrekn. 1112

ABSOLW ENT KURSU HANDLOWEGO ze znajomością bn_ 
chalteryj podwójnej — korespondencyj polskjei i nto- 
mjecki-el — szuka posady bjurow ej. Łaskaw e zgłoszenia 
do Adm. W ieku pod Hi* B. 1278

KUCHNI ZA- OBSŁUGI j mr.jejsze w ynagrodzeije  poszukuje 
uczciwra osoba. ZybI k jew icza 20, u Marcelf od l.sz e j 
popol. 1378.

WARSZAWIANIN — kjerow nik dużego bjura — poszukuje 
zajęcja  popołudniowego. O ferty pod J. L. do Adm. 
W ieku. 1376.

EKONOM — Polak, energjezny — lat 40, żonaty, przyjm ie 
posadę od m arca. Zgłoszenja pod DLA EKONOMA — 
w MRAŻNICY, p. B orysław . 313.

K i E S Z i C C u M J J I  a  S K L E P Y

tSF K ra; O t T j ,  skład ające  s ię  z  3  p ok oi, kuchn i 
i ła z ie n  i "z e le k tr y c z n e m  o św ie .le n ie m , p o 'o żo n e  
w n a jzd ro w szej c z ę śc i m iasta  —■ i a ta k ie  sa m e  lub  
w ię k sz e  w e  L w o w ie , n a jch ę tn iej w  ok 11.cy  u'. P o to ­
ck ie  o, L s t o p T  a la b  parku Kilińs ie g  >. Di ższy ch  
i i t  rm acy i u d z ie li p rzez  g r z e c z n o ść  p . E m  lia  B urek, 
w s  L w  w ie, ul. S a  lo w n  ck a  3tt, 1 p . 31U

PO K O JU  u , e b lo w a n e g o  z  e s o jn e m  w ejśc iem  p o -  
s u u e  s łu ch a cz  p  : l ite  oh ni lei. O k o lica  o b o ję tn a . 
W aru ki w e d le  u m ow y. —  M o że  u d zie la ć  i rkcyi 
z  m atem atyk i i g  om etry i w y k r e s  n j z zak resti 
sz k ó ł śre nich. /g ło s z e ń  a p o d  „ D ep u ta t 22* do  
A t m . „W ieku N o w ^ g  *. 1236

MIESZKANIA z  osobnym wejściem w śródm jeścju poszu­
kuje wojskowy. Listowne zgłoszenia do Adm. Wieku
pod MiESZKANIE M. K. 1362

MŁODA bezdzjetna w dowa — urzędniczka — szuka po­
koiku za popołudniowe zajęci© biurow e —  lekcye ftp. 
Zgłoszenja pod SOLIDNA do Adm. W jeku. 1365.

iZDEMOB, PODCHORĄŻY wojsk technicznych z ukończoną 
w ojskową szkołą techniczną \ 6 kl. szkoły  średniej po­
szukuje odpowiedniej posady. Ł askaw e zgłoszenia pod 

ZDEMOBILIZOWANY do M ałopolskie] Reklamy,' Lw ów  — oj 
K o r n i k a  ł4. 1382.

POSZU K UjJĘ DWA P O K O JE  z kuchnią z komfortem. — 
Zgłoszenia: W elszer, ul. św. M jchała 4, boczna ulicy
K ośc ju szk i, parte r na lewo. 1366

POKOJU słonecznego z kuchnją poszukuje bezdzietne m ał­
żeństw o. Pośrednictw o pożądane. Zgłoszenja pod K. S. 
do Adm. W ieku, 1328.

ZAMIENIĘ MIESZKANIE przy  gl. ulicy, nadające się ria 
b iura ; o 3 pokojach l  kuchnj z  komfortem za m ieszka­
nie obszerniejsze nieco odległe od centrum. Zgł, ZA­
MIANA do Adm. Wieku. 1320

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje w  okolicy pi. Go­
siew skiego; IV. Dzfrelnffca; iakipgq|kqlwiie{ł| m ieszkania
wolnego lub z m eblam i; czynsz wccUe um ouy . Łaskaw*
zgłoszenia: R zeźnik; pS. G oscw skiego , budka. 1331

POKÓJ UMEBLOWANY'. najchętniej z osobnym  wcho­
dem, poszukuję od 1 lutego lub zaraz. — Zgłoszenia do 
Administracyj pod S. M. 1096

POTRZEBNY ZARAZ POKÓJ UMEBLOWANY z  osobnenj 
wejściem — czynsz wedle umowy. Listownie do Adra. 
W jeku pod PO SPIEC H . 970

MIESZKANIA ROŻNYCH POKOI dla soljdnych lokatorów  
poszukuje G alicyjskje B juro  — KOPERNIKA 22 — tele­
fon Nr. 446. 1260.

ZAMIĘNIE DWA DOMY parterow e przy  ul. Rycerskjej 
W dobrym  stanie — blachą k ry te  — nadające się na 
cele przem ysłow e — za wille łub dom parterow y 0 k il .  
ku pokojach z ogrodem  w zdrowel dzjełnjcy. Zgłoszenia 
do Adm. W ieku pod szyfrą ZAMIANA. 1357.

MŁODY KAWALER p o s iłk u je  e legai"kcł umeblowanego 
pokoju z  o-ćdzjelncm w eiścjem  w śródm ieścju tub obok 
parku Kilińskiego. O ferty listow ne do Adm. Wieku pod 
P. S, 1359

N A y K A .

iCurs SCsiępfioioi
w  każdoj n i^ j s to w o ś c i  pr/.e r w a d ia  za  p o m o c ą  
k oresp  n d cn cy i z  n jJe: S7.yiT3 w y n ik ie tn  i w  n a j-  
k r ó . s i y m  c z a s ia .  Za lad  N au k  H a n d lo w y ch  S . K A -  
R IT A N /t w  Pr em y ślu  P o  o d b y c iu  k rsu  św ,a .iecrv . a. 
C E N A  K U R S U  (w r a z  z  d ru k o w a n e  mi sk ryp tam i, 
w a r to śc i 10 O M  .) w y n o si M k 5 .000, p ła tn a  w  2 
ratach . P r o sp e ^ ta  za n a d -s ła n ie m  25 M k. 317

DOGODNE WARUNKI. K rótkoterm inowe pożyczki od 100 053 
uo 5 milionów z zabrzpjeczeniera udzjelam. Pisem ne 
zgłoszeniu G iuro B rłicka dla GEL, Lwów, ul. Kościuszki 
Nr. 2. 1254

POSZUKUJĘ lekarza dentysty cetem o tv ."rc ia  Zakładu. —: 
U rządztn je  posjadam . Zgłoszenie dc p. Suma. pi. Go_ 
luchow sk;ch 14. 139ć.

DZIEWCZYNKA piękna — zdrow a -  Polka — 9 tyg0,
dnjowa do darow ania, V\ aticrnośC: P iekarska  17, I. p.t
P. Buberowie. 1397

OGRODNIK poszukule kilku m orgów  ziemi z  budynkam i 
gospodarczem | lub przystąpi do spółki w  celu upraw y 
Sarzyn I nas o n . Zgłoszenia przyjm uje Dcm handlow o, 
kom isow y; Kampiana 9 ; Lwów. 1078

ZNAKOMITA LOKATA KAPITAŁU. O ferty przeglądać mo_ 
zna codziennje w  B iurze Chrzanow skiego — Z1MORO. 
WICZA L. 6 *411
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F i r m a  A .  B E A C O C K n a s t ę p c y :

A. Łopuszański & T. Sauszey
przeiuó łszy  m agazyn  sivój z a licy  KOPERNIKA I. 5

na p l .  flE* (róg Hetmańskiej)
p o leca : Pcrfum eryę i k osm e yk ę krajow ą i zagran iczną  (P erfu m y  
na vra£ę), Wsz? k is  p rzyb cry  do m alow an ia  artystyczn ego . Przy­
b ory  fo to g ra f cznę i lab oratoryjn e. — Farby, lakiery, p on o -ty , o li­
wy i sm  ry. — S  czotk i, pędzle , rogóżk l k k osow e. — D a  teatrów  
szm in k i, pudry, p cm ad k i, różs, iep , kropę, kropę, m astyk a, oraz  
og r.ie  b en g a lsk ie . — C en y  u m iark ow an e, 1315

Komenda Policyi P ań stw . Okr. IX. Tarnopol. 
W ydział G ospodarczy.

L .  55/2? p n r ?

KONKURS NA D O STA W Ę O ^ R T .

Komenda P o l'ey i P aństw ow ej O kręgu I X.  
T arnopolu rozpisuje niniejszom konkurs na 

dostaw ę około 2000 p a r butów  dJa niższych 
funkcyonaryuszy  P . P . z term inem  wniesienia 
ofert do 31. s ty c z n a  b. r. pod adresem  W y ­
działu gospodarczego.

B uty  m ają być  czarne, mocne, z juchtu 
w ołow ego, podeszw y ze skó ry  tej gęstości, 
by  nie przem akały  i zaopatrzono branzlą. O b­
casy  zaopatrzone podków kam i. P o d  podesawtą 
w k ład y  skórzane.

Do oferty  należy do łączyć  jeden bu t jako 
,ws6r, k tó ry  będzie oglądnięty kom isyjnie i k tó ­
ry  Komenda O kręgow a będzie m iała praw o roz 
pruć jednakow oż tak, by  skóra n 'e  została  
uszkodzoną i podeszw a m ogła być na notwo 
przybita.

Jajco yadiuim za nabezpieczenie w aru n k ó w  
zaw rzeć  się m ającej um ow y — należy nade­
słać książeczkę K asy O szczędności r a  złożoną 
kw otę  w  w ysokości 10% I r r o ty  oferow anej, 
K siążeczką w inna opiew ać na  okaziciela bez 
żadnych zastrzeżeń.

O tw arcie  ofert nastąpi w  dniu 1. lutego o 
god/dnie 12 w  południe.

Vadia. co do k tó rych  o fe rty  nie zastaną  
tów.r&Będnirsne, będą bezzw łocznie po o tw arciu 
ofert odesłane.

O dbiór bu tów  zakon trak tow anych , ew en­
tualnie partyam i, nastąpi loco m agazyn firm y.

f-joosób uiszczania nałeżytotści za d o sta r­
czone bu ty  zostanie ustalony p rzy  spisaniu 
um ow y.

T arnopol, dnia 12. stycznia 1922.
E. N ow otny. W iz?mirsłH, insp.

N aczelnikW ydziahi II. O kręgow y Komendant.
337

O S E i m 1 C 3 Ś Ć 5  !

KsisęroffiS*? R r a m r  I K ?a^z$ ia f j
w » s  ipeiśfeips
od b ęd zię  s ię  w forsh dnia 17 styczn i*  1922 
o  godz. P*óQ w lecz. w s a l i Izby Slękodzieln iczej.

P O R Z Ą D E K  D Z : E '  N V :
1) Z a łożen ie  fabryki kooperatyw y przez Stow . 

krawców.
?) P odw yższen ia  tak sy  fnkorporacyjnej.
> ) F undusz sa p o m o g -w y .
4J W r.ioskl. W ładysław  S o łty s
1225 p r z e t .  sto w .

mac waia
• i a d ^ w i  G r o iio s ia is k h io

w e  L w o w i e ,  G r ó d e c K u  99 .
Przyjmuje i a e lu sze  filco w e  i słom kow e dem rkie  
i  m ęsk ie do przefasonow ania. CENY BAJECZNIE  
NISKIE. 1356

s i i ®  w n m  - m in iim

a'8 Lwoivi3, ul 29. Listopada 84
przyjm uje w sze lk ie  m aszy; y  i 
aparaty  do  napraw y, oraz wy- 
kon uje ob o ly  to  a r sk ie w e d łu
rv:tt tików.

s y i s i i

KOSTYUM GRANATOWY dla szczapie] panjęjTfcJ ta n -9
sprzedam . Chrzanow skiej 14, II. pigtro.

j O G Ł O S Z E N . 1 E .
1) Tymoteusz Sochor, lat 54, sklepikarz we 

Lwowie, ul. Kr. Leszczyńskiego, nr. 25, 1
Z) Aiarya Kowalska, lat 47, woźna kolejowa 

we Lwowie, zamieszkała przy ul. Kr. Leszczyń­
skiego nr. 25 — zostali tut. prawomocnym wy­
rokiem z dnia 5. grudnia 1921 Vr. 1460—14—21 
za handel łańcuchowy papierosami (zbrodnia 
z art. 24, 1. 4 ustawy, o zwalczaniu lichwy wo­
jennej z 2 lipca 1920), skazani na karę więzienia 
po 6 miesięcy 1 grzywną po 1.000 Mk. a zara­
zem orzeczono ad 1). utratę prawa trudnienia 

| się sklenikarstwem na 2 lata, oraz konfiskatę 
papierosów zakwestionowanych n oskarżonych 
ad 1) i 2), 3.31.

5 ę ]  okręgowy k-irny O. VI. J. we Lwowie.

Baiznoić! Ma ha nawal!
W  (.1 a w y p c ż y c z e l  ia P E R U K  r ed u t w y ch  i c^ a- 
ra te v-a-va — u s k u te c z n ia  Zaś ład f ry z y e .- s k i  J A N A  
1 1 7  W I A R Z A , L w ó w , f i -  B e r n a r d y  ’ s d  I 2 3 0

" S  E L E W A

KAMIENICA I. K ą FROW A w tem R es tau rac ja  * całera
urządzeniem  — w ełny lokal na sklep — wolne Bijela- 
kanie o 5 pokojach z  kuchnią — stajnia — stc-ieia — 
6 m orgi dobrej ziem; razem  5(100.000 Mk. w  P o sm rf.
skjem . W iadom ość: ul. P o tock iego  84 w PRACOWNI
KRAWIECKIEJ. isas,

TRAK (Schnengaterj 4P0 u tjm  rozstaw  ram — hic* doi*;, 
sprzeda tanio: J . rietlebrand — TORUŃ — Seeroka 3?, 
IV. p ją t.o .

MŁYN WODNY I PAROW Y i j ł  p tr ., na Imrdz* dobrej 
wodzfe — turbjr.a 50 KP. — przem iela na 24 gcdciuy*
wazon zLoża. Do tezo  50 morg. fołwarczsfc ł żyw ym  i
m artw em  inw entarzem  z  rąk  njemjeckicli sprzeda na ­
tychm iast: P om orsk ie  B iuro Konijso>vo_Hs*ii owe —
TORUŃ — Teł. 144 — Szeroka 87. Cena w , yry— .rcn:c
około 40.000.000 Mk. 835.

SPRZEDAM RĘKAWICZKI duńskje — dhisje , Asmskte
w jerzchy pftlbucjków — rakietą tennjscw ą — learec w i­
szącą. Sodowa 3 —|  p ią tro , od eodz. 1—7. 1895.

KOSTYUM GRANATOWY na szczupłą ort& ą te»fo do 
sprzedania. Chrzanowskie] 14, II. p. — m iądny gedzfną 
10-2, 13P8.

MOTOR ROPNY 15 KONNY rprzeda na‘ychra |eet ITOUS.
Oglądać: Ossolińskich 6. 1235

KILKA KAMEENiC z  wolneml m ieszkaniam i s  bwEfortem 
TuF bez — także w  żrńdm jeścju sprzedam , Listownie 
pod OMEGA do Adm. W ieku. SOS.

SPRZEDAM: ŁÓŻKO — KOŁDRĘ — poduszkę —  torakenf e 
żelazną. O otronek 7 — u gospodyni. I24C.

SŁUCHACZ FILOZOF:, germ anista I F łslog  nessr.Ynie te 
kcyj za skromnem wynagrodzeniem. Łaskaw e aaSosae. 
ula w  Adm W ieku Nowego pud P . D. IGOi

P R A C O W N IA  S U I T Ę 1'* D A  N 3  K IC H
u l i c o  L c l u w a l e  7 ,  I f .  p .

w y k o n u je  w sz e lk ie  za m ó w ien ia  p o  zn iża :.y ch  certach
236

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA BIAŁEJ B.ELIZNY — 
przyjm uje do szycia w ypraw y ślubne iakoteż wszelką 
bielizną. Sala Berkow icz. Żhllncwska 161, 1370.

FACHOWCA spójnika do interesu KOSMETYCZNEGO p o . 
szukają. Zgłoszenia pod KOS.YiETYKA do Adm. W jeku.

1391.

K O NCES. PR Z 2Z  RADĘ S & p L N Ą

Um  ynd!owe li  iM rl
u l i c a  Ł y c z a K o w s H a  8 4

na " o w y L u r s , o b e > u j t ic y  buełta l-  
I  te r y ę  w s z y s tk ic h  sy s te m ó w , ra­

ch u n k i k u p i ck ie , koi e s p o n d e n c y ę  i ta th n il ę  1 c n -  
óiu , p ro w a d za n y  p rzez  w y b i n e  s i ły  p ed a g o g i­

c z n e  i fachowe,
sś? so îfsnnle cH gss!s!ny 

4 do B pjp., dc dnia ZO
P o  u k o ń czen iu  k u rsu  e g z a m in  w  A k a u o rii h an ­

d low ej. O so b n y  k u rs d la  a b itu r y e n tó w .

Osobny hors sliooirifll!
K ursa  o d b y w a ją  s ię  w  godz in ach  popo!ud«ir?w. 

w ieczo r u v e h  2%

JUNOSZA — SZKOŁA KROJU — LISTOPADA g, p rz y j, 
mnie w pjsy na KURS. Ceuy um iarkow ani — za  URÓJ 
sią rączy. «6H

ARTUR SMUTNY — slro jcjel fortepjanów  
skiego 5 — przyim ujc strojenia i reparacye oraz poleca 
sją jako pianista na pryw atne zabawy.

C hm jtlow . 
polec 
1392

PRZYj.Yi® NA PRZECIIOW l.NIE PIANINO lub krótki 
dopłacą. Ydarunkj przy zanstr«ju umowy.

MUZYKA do Adm. W itku.
1257

fortepian |
Ljstowiie zElaszenja pod

PAW EŁ ZUDIK przyjm uje roboty m alarstw a r.aicoi&wegij 
pa e tnach nader niskich. Potockiego 1. 33. B vŁ

KONWERSACYI PO LSK IEJ udzielą w zam jaą pJOMjeekje}. 
Oferty pod MŁODY WARSZAWIANIN do Attat. W jeka 
Nowego. 1406.

POSZUKUJĘ FROTESORA SZKOŁY REALNEJ — któryby
r.inio nrzygoiowa,’ do m atury w te rm jn o  te sjaus , jb. — 

Posiadam  wjudomożoi w zakresie 5 Itl. | zdohtofcl m a. 
tr.maiyczue. Łaskaw e zg lo 'zen ia  z podaniem watu^kOw 
pod ENERGICZNY do Wicku Nowego. 1333

K O N SERW A !O RZY S1KA udziela początków umizykj •  w .  
razem  p o z .y iia ‘ przeg. ywać, Zgioszenja do Ada*. Tdiaku 
pod ZTU’i A. 1353.



W najbliższych dniach zostanie ct\,v?.rta przy y f  cy  «Ł ynf^© ^sl?S~T  ii 7

, L E 9 P 0 L ‘
u p o s a ż o n a  "w * 3^®bJinio-i7sr©5se> .

I 31

P a W S Z . ’C H ? i Y  B f l M K  j g ^ E O ^ T O W Y .

l A p i o i i f i S i  D O  S U B S K R /P C Y ł .
Wąfąa Zgromadzenie akcyonaryuszy Powszechnego Banku Kre ytowpgu 3 . A. 

w e Lwowie uchwaliło dnia 17 & eronia 1 9 2 ! podwyższeni - kap tału a cy n eg j  r.a

M p ,  100,000 0 0 0  —
która to uchwała z twierdzom z s .a  a po t now eniem J-linisierstwa Skarbu o r a : 
Przemysłu i Handlu z dr.ia 14. wr-eśnia 1921.

Na tej podstawie p i zysępuj e  obecnie Powszechny Bank Kr d, to wy do 
podwyższenia kapitału akc jnego na ra7 e na

M p , 7 0 , 0 0 0  O O O  -
przez wydanie 350 000  sztuk nowych a cyi IV. em.syi po Mp. 140’— imiennej 
w rtości.

Gdy objęcie  większości a’ c i zostało już zapewnione, przeto na pozo ­
stałą lość  i n mejszem

I ® *  s u l 3 S K . r y p o y Q  - ^ 8
na n stępuących  war-njsach :

1) Dotych z  sowym akcyoa ryuszom przyznają się prawo pabor nowych 
akcyj w stosunku 7 sziuk akcyj nowel emisyi na 6  sztuk ac.c/ I., ii. i Iii. emisyi.

2) A .cyonaryus :e, ch ący w konać owyższe pra - o poi ot w i ni w ter­
minie do dnia 23. lutego 19 2 włącznie' p-zed ożyć w jednem z niże! poda.iy h 
n iejic  subskrypcy nyc oryginalne akcye !. i II. emisyi, ber arkuszy kuponówych 
c I m ?az iac.a da na n ca w .konania prawa po o-u, os adacze ześ akcyj III. 
e  iiisyi, dotąd niewydrukcwrnej, winni prawo pr boru wykonać rów ież w jednem  
z oniże wymienionych miejsc subskry cyjnych za pośrednictwem instytucyi, 
w której za akcye te są uznani.

3) Kurs emisyjny nowych akcyi przeznaczonych do ro-dzPłu  dla dotvchc7a- 
scvyr.h akcy;r,a yuszy na zasadzie prawa poboru wynosi Mp. 2 j 0 ‘—  za sztukę.

4) Cena k pna złoż na ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce  
wrez z 7®/# odsetkami od 1. stycznia 1922 do dni wpłat,  przy coiic e iu ko­
sztów konfekcyi po Mp. 30"—  od każdej . k yi imię... wartości Mp. 143"— craz 
podatku rirłdoaego,

5 )  P o  upływie terminu subskrypcyl Dy ekcya dckona w najkrótszym cza­
sie mzyd Lłu r.owych akcy:, które wydane zostaną bezzwłocznie p sporządza­
niu sztuk.

6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1. stycznia 1921. 
i od lega dnia zrównane będą z  akcyami poprzednich emisyi. 1400ŚjsJI©sas®ni& ppajyjntw-ją:
Powszechny BsnK Kredytowy, S. A. we Lwowie i jego Oddz aSy
w HraH cwie i Drohobyczu, iedW i Affstr U'id»rbanłr w W ednio.

i

M M\  ,Vi 31 ;Jinkiipj
ft

dla cel w  p rzem y sł -
wyeli jioeca h u . b  - 

Śl dian, Lw w, ui. Ji
BBaaEaiaE3B.iagasaE!BiaBsano3EEZS3 

. - Z V . ii
n r w s t a  24. 1155

M i z 'K iw a n ia  p ły t  fc.-.m e.s. 1 x 1  .
8i:.zeH--m G - .c rsż  z y ż i j p  10, L -ś r in k o w sk i .  134

2 .P Ł ? e S il f  DgraiSii«8 i f i j i f s *
t r n i a  s r z - d a  ż a r n  iWał po  s a  fa ry k a  ża ró w ek  
uZ ara  ", Lw-.w, ul.ca L w ow sk i,  h  Dzieci (Poln ) 2 .

132 ;

L II  ¥  f i l l i l f  i liO Iłli
P.-ibY P J s ^ D O W ę ;  o i s z  w s-e !k :e  w y ro b y  
psivro2nicze p leca  F : b ry k a  J b s a f a  
«***■» .Q l®» Łtw6 r»— n l e s : § j ś l e  i .  1 8 *

i io l

bwoDe

J U H A P B Mi IKrin 1 311
T e l .  4 6 ® ,

s  s ?e ris 'i ąLieliifą zlej 
i w s z y s tk ic h  52  r a n i l i  $

j l l - t t ł  wjfrgplojf pas;w sfećnanycti 11- f£*13

p g & a ra e , e ■ e n tu a ln ie  z  d o s ta w ą  do domu, oraz 
s . e c z l ł ł j  d la  koni ; i ryd łi  — s p - i e . a j e  l.EŚTcK 

ulic ■ G ródecka  46 136G

S O T Y U S E T
a r .y su jc z  e , w n jnuw - 
szych W zor ch — poleca 

K om itet m i Kólk m zaba.- ov.ym i o cenrch j rzy- 
stępnych „ F il ig r a n " , Lwów , Ł y czak o w sk a  11, I. p.

112 7

3 H. GDUermann
l w i m  S ^ k s f m k ®  1 4  —  s jii iJ j j i :
Z egarki z ła ta  d am sk ie r,a ręką o j  22.0)1 
Z egark i z ło te  m ęsk ie  na r ę t j  p a  25.0 ) 
M ęsk ie  zegark* z ło te  k ia sz a  '.aow e od  35. 30) 
Z eg ar d  n ik lo w a  n a  r j k j  o J  4.010
Ł ań cu szk i z la te  l i - k a r .  m  szyj}  4.531
M jik i P o sk re  z ło te  3.800
K o 'czy  i z ło te  14-tnr, 4.000
Ł  ń .u szk i s r e b n e  z M atką ' ' o j  tą  1 / i : , ) 
T c rc b iti  z c h iń sk ie g a  s re b ra  2.001
T i r e b  i z  p raw d z iw eg o  s re b ra  27.0)0
S re  rro  s to ło w e  na  sześć  o só b  75.0 0
P a p ie ro śn ic e  s r e b rn e  od  12.01)
P ie rśc io n k i z ło te  I D k i r .  od 3.00)

N ajteń.i-.e ź r d d i j  za  up i o o rą c c e  t — ia 
s ła d z ie  13- i 14 kar. i 7, n ,w 3 ?o z ło  i.

B e z p ł a f i p i o  g s r a w i p a i i  i w s z y s t k i a  
z a k u p i a n a  u  m  r i a  p r . r o d m i a t y .

n - i

EAMSEMCa II. P  Z C nC Y N A  v  dzielnicy Gródeckiej 
z powodu w yjazdu zaraz  do sprzedania. Zgloszenja: 
Lwów — ul. Kazim ierzowska 29; drzw i Nr, 22 — od 
godz. U —I. rze] j od 5—6-tej. 2; 1

UBaANSE FRAKOWE — r.a śred*’cgo — m ateryal przed , 
wojenny — praw je nowy — sprzeda kraw iec T arnów , 
skjego 32 — od 2—4. Elól

BROWNING Z NABOJAMI KUPIĘ. Zgłoszenia lJStowno do 
Adm. W ieku pod BROWNING. 1106

| WIĘKSZĄ ILOSC STAREJ GAZETY sprzeda Biuro de ,~n_
njków BrOcka — KościuszkJ 2. 1255

t , M r o z o l ‘ ?
(z  k o g u tk ie m )

, 'czy, goi rank i  i z ap o b ieg a  ed m ra ża n iu  się  k ńezyn. 
Z p la ć  w  a p te  a -  i d ro ju e ry a c h .  —  P R Z E D S l A -  

W S  IBLST\v O  NA L\X’Ó  ft/ : 131>

1. IłlSlKSllł, Ll. TibS) i. li

ZASTĘPSTW O LALESMEr^'; P io tra  6; II. P- poleca naj^ 
rozm aitsze wagj i odważniki fabryki W. MESS; Tłncsu 
ki do drobienia różnych minerałów  oraz kompletne urzą 
dzem a olejarni K, Drzewińskeigo i Sp. — Uprasza, się 
P> T. nabyw ców  o podanie swego adresu. 1335

OKAZYJNIE REALNOŚĆ Z OGRODEM w  Zam arstynówja 
do sprzedanja. W iadom ość: adw okat B rendel, ul. K oflą. 
taja 3. 1231

KUPIE STRZELBĘ BEZKURKOWĄ. kał. 16, dobrel m arkj. 
Zgłoszenia: (opis — cena — ad res  — poza obejrzenia)
do Reklam y Prasow ej, Lw ów  — ul, Cborążczyzna 7 ^  
pod szyfr*  I. R. 100.



„WIEK NOWY* Nr. 6188 z dnia 17 stycznia 1922. 15

B a c z n o ś ć ! P rzy jd ź  ia d o  Magazynu n jnowszyih towarów g lant:ryjnych i modnych g d z ie  z p o w o d u  
c t ^ a  c a  a ż d y  k u p u j e /  d o s ta n ie  1 J°/0 o u t i  —  J ro sz  s i p rzek o n a ć  o  ty ch  n ; by- 
W-Jych n iz  ich  cenach. I G N A C T  G R U B E R ,  u l ,  P  a ć ł ld i-w S -lieg o  1. 1.

K U P N O  I S P R Z E D A 2

n a'n  iwszteflh sy s te m ó w . częśc i sk ł i- 
d o w  ty ch że , przyb  ly  d o  k raw i :- 
czy zn y  i d o  rob .lt  roczn ych , ; o leca

r.!2fis:n grkliuiMO:!
I ł.d m. si n do szyc o 

L w ó w ,  W a ł o w a  11 A .
Frztfmnfcritsrolsi maszyny do na tu ry .

liTsa f i l  I S l I . i g  w o  W w Ą   ̂
lii lwi m. s :ymow ą
p o  e n Ki». B :id  n, |3 .v o w . J a n 2ł 1L5

Oliwę mątorowa
eGar o  Iz) p ie c i  r i . l .  fcł_:*.i p., L w ó w , Jar w  , a 2 , .

1156

f |  Z A G R .M C z .N Y  w .
t i  § S  o rv„  i5..I iy .h  * sprzedaje  
E h R  i C f  i  H E  S T E R , L p ó h a h a i d o  a, 
Ł . w ó w ,  K o ł ł ą t a j a  tt . 536

m m m *
Fabryka p piaów chemiczn eh, S . z o o .  
tdpow. L v ; ó w ,  — K r a s i c k i c h  1 3 ,
p c! a  K A R 3 0 N  pa I er  do m a s z .n y , — IN D Y G O  
papier d o  o łó w  ' , P A P IE R Y  w o s  ow * , P.uPI J.K 
paraf n o w y  F A R 3 Y  d> c  ^ łosty li, T A S  .Y  co  ma- 
*zyn p:<sa skfc i r zm  ity ch  sy s te m  i r . 9^ 0

ł a m u rtciHanta
B i iro Dz en  ików  B U -t l-  
LTABA, ul. L egion  w 21.

H aszyny domyci 1 Bcasesry
czy śc i s k la d jw e  w s z e  ki h  syst-T nów , sp rę ży n y  i sz ty -  
fcy d o  " r a m e fo r ó w , oraz  w y ro b y  sta lo w e , i . brzr^  
tw y , n o ży ce , D oże, w id . lc e  ita ., .-p rz e ć a je  h u rto w n ie

fUlk 109113, l»J, i'. Jajiiofisfca 1?.
U  4

;yiseri
u l i c a  M i c K i e w i c ? a  ii. 2 2  

PtT e.a  cifa kf.ri rJ ów  Cw.Ya-y d e s  .r s tse
11 jl»  sz  j j ifo ś .i, p n aj.u i s  ych  cen a ch . i 'o s z  k eje  
S ę  ró w n ież  a - e n tó w  m ie jsc o w y c h  t z p r .w .n  ) i.

1127

• Oeraly, Glicilnllil, Lin jle^rp, 
fiap-?, Warsracs, Koid.y, 
n e t l z  l:plrró.7a&B, M a fs ry ^ n a  
p iku is fflllLi— ' f t ó  SKtSJ TAPET 

S. WEiSSs Lutów, uiica SobieshiEgj Z.
473

o j J

D O  © r > 2 7 ^ © C ł ^ 3 2 a . i ^

dwa »a§oAv drzewa
bu o  vetjo, su c h e  o, łu p a n e g  *, — 50 k g  KARTO ­
FLI I c o  v  a j o n , s ta c y a  k o le i, — GIG d w u < o io w y  
uży w a y. W ad m o ść  G ru n w a ld zk a  3, L ) ię tro , m.'ę- 

zy i  a 4. 274 5 4

z  b rąz a n i ,  S y p I lu ia z lóżi am i m os; żn em :, J a d a ­
ni : c ę o o w j ,  św ie c z n ik  z brązu d o  ja : ln i, s o f .  i ryta  
skórą, u o  sr r z e d a n ia . C h o r ą ż .z y z n y  29, M a t ,, jow sici.

093

D i L e l i M i l i e
Z p ał p f e  n o w e*  jedna  n a  czarn ym  jed w ab iu , f l . t ry  
za 00 03J   ̂ k ., d ru ga  na róż w y m  j e d w a b i u ,  ,i a
d ie t y ,  za 8 3 .000  M. b a r  z  * p ę  ne, na o s a b ę  śr e -  

n ie  tu  z /  . w zro stu  — d o  s p  z a d & r i i  i .  — 
Wiad< m o ść: u li .a  G rod z cktch  6, li. p ,  sc h o u y  b sz e .

1215

^UPPISSUi lBE,ilS afOU/B I 
i i  a 1 H  U  am  i i  1 esic^dnościowe

j k o te ł  w sze lk ie  ma e .y a  y insta  acyjne  
tą  da n a t y c i  h u r t  w n i e  ’■ e F -n ie

K ra ts  i M n o s i c z ,  i .  M ia ra  2-
i 135

$jOg?“ P  s z ą K u j ę  c a t y c h m  a s t

MOtiiliii DIEShA
3D -k  in n e g o ,  u ży w a n eg o , w  d brym  sta n ie . W iado-
m  ś ć :  Zarząd m ły n a , L w ów  15, L ew a.id5ivka.

1 2 4 3

KAMIENICZKA 2 piętrow a — rodzaj W ILLI z woinem 
5-cjo pokoiowem mieszkaniem — położona w parku — 
gaz — elektryka — ogródek — w  B ydgoszczy — szy tk o  
decydującym  sję do sprzedauja. Zgłoszenia do Adm. 
W ieku aod BYDGOSZCZ. 30796

T a r a i o ! O  u l a  ż y t n i e !
P i. i

da nabycia u firry R e i s s  i  S K a , ma­
gazyn fut r i naw ści, L i f t ó w ,  u l .  J a -
t i  I l o A s R a  5 —7. 308

FLASZKI I f M i l
a p tecz- e  ze  szk  a b a ł £ n  w  rozm ; ity ch  wir 1.-o śc .adb  
p o leca  ji r A U  l | t i 4 W  W iS S lS a S S ik  , M g a i y n  por« 
c e la n y  i sz ł a  — L w j v, u iic ; H a i ka 1. 94

I D o  s p r s  e c 3. ^ 7-3i j

10 msienfii f l p y .
B liż s -a  w ia d o m o ść: w  Z ia r a it  d z i ś  D ó b r  
B r y ń c e  Z a g ó r n - ,  p .  W y b r a r . ó w l t a ,

307

117. 220 i 380 a - UŁlCr=. 
'/*■. 1-. 5 -, -3 ,  3 0 -  i 53-ko r.e

WO.t, 50 o k res , p itr w szo rz ą d n . ( 
, n -  : A O . - “ - -  na c |z !y  d o

MEFilYH ŁÔ aBSaśSSHRerS
L w ó w ,  u l i c a  S . e n K i ^ w i c z a  8 .

331

H M h H O Ę
DO KRAJANIA, z jab łek ,  na cukrze, 
pietw szej ja ości, w skrzyń-.ach ty łka  

b u r to  n e d o s ta rcza  239

RUII1 TDfUlłTii gO’111 UL
Oddd ał cpoiyw zy, Krakóu?, Słaujsiotusifa 1

Eli h is ió l i l
snrzedaje s i j—b rdzo tanio K a sr O iS © -  
r y ę  oluminiawą s bowego samo h t.u. 
Tan o sprzedam a f j r  g  ' t  b s m t Z y -  
n n w y  6 HP. fabry i e D on-Buofon  
dla k in , młócarni et . — 2  S a t a a c h o -  
d y  c i ^ S a r o w e  w ■ aj ep zym sta- 
n.e (nia d mobil) F jjt  Tur n , na no­

wych pełnych gumach.

fSPH@WODl|Mss
w ar t a ty  ele : t ru -m  chan iczne  Ś I i Ł i l i n i s K i e ^ O  

( > czna Łyczakawstciej),  F a b ry k a  p o w o  ów  
M. Lickencłorfa. 1213

POSZUKUJĘ pod samym Lwowem 8 do 10 m e n ó w  zift, 
mi do kupna*, ewcntuafiue z budynkami. ZgUv>&ae<wa pod 
ZAKŁAD OGRODNICZY do A dnuaistracyL U lf



Tł?.' cfr~8 z ffnia T? ai c n a

Do dnia 18-go stycznia 1922 r.
W£ LWOWIE

W SALONACH HOTELU GEORGEA
TRWAĆ BĘDĄ

PoKazy i Sprzedaż
WyKwintaych Strojów Wieczorowych

SUKIEN  
PŁA SZC ZY  

FUTER  
PIĘKNEJ BIELIZNY

i t. d.
NADSZSDŁ NOWY TRANSPORT MOT»!FU Z WARSZAWA"

r r ó w k . 1 !ŹaKiety w lniane Mk. 7300 
htmcla a 8390, haftowane 9500, 
płaszczowe MK. 10 200. Zawija Ki 
podw j ns 3000. S vetery męsKie 
3100, Janapery 3990. Jampery 
jedwabne H . 900. Szlafroki fla­
nelowe M li .  4500. SuKnis
r % * i |  n  i 4 & G A Z Y &  M A ^ N ‘

zetowe 7000 Mp. SaKni w łn.a- 
ne MK. 4500. SuKnie jedwabne 
tryKotowe najle sza 15.590 M 
Pończochy jedwabne 2700, 61
jedwab e 900, gazowe 330, weł­
niane 700, ff.derosse 690, R - 
formy 750, Zimowe Reformy 1400. _§
P A .  L  ^ ó w ,  2

E E R A T Y O to .n a  y 13.000 /.,p ., k .inapk do jtłoda lia  12.0 . , vVk,a y  do ł t J l j  , 
Ma eryss m bl. . .10J, D reilchy 703, P  uszow y garn itur -a r  29.0 0, irankl 
szer  1.4u0m tr., P o r ty e r y w e ł. .500, F ir.m k i k .py i u low e, c h o d n i.i , — 
s ien n ik i 1.400 sz tu k a , p o leca  G. K o R E N B U T , Lu ów, B rajerow ska 4. —

1317

„K lubu starych a l l m  R l m n M i a  L w ów , L eona
a l e r ó w  T li,3  O d r o U ] ?  ? j i<  t l S E  S i ieh y  I. 27, 

(naprze.:; T  e ^ n ik )  za za k u p ion e  w tym  m ig a z y n .e  l u K s u s o  w e  o b u w i e ,  przep!ęV e kra­
waty i in e  n iezb ęd n e artykuły , gdyż ty lk o  d zięk i tem u u d a ło  s ię  kilku  cz ło n k o m  podbić serca  
fj fi na b a iu . 13.6

PodzlQMomanie k
( n a p r z e - ,  T  e - n i k )  za zak u p ion e

a m a -.o w i ie : 1 term om etr pc <o’owy, 1 term om eter o u e n iy ,  1 term om , kąpielowy  
1̂  I Z ik łady h ndl. przem ysł we dla onty i i m echaniki i rrzy- 
9 1 9 d lii rząd ,w  m ierniczo-technicznych  LWÓW, L e g i o n ó w  L

T e l e f o n  4 3 4  i 4  3 9 .  '  1429

IN T E R E S  K RAW IECK I z ca lem  u rząd z en ie m  z pow odu 
w y jaz d u  do sp rzed n a ia . Z g ło szen ia  do Adm. W ieku  pod 
INTERES KRAWIECKI. 1384

BIELIZNĘ w yrobu własnego, najlepszej Jakości poleca po 
cenach konkurencyjnych przedwojenna firma I. KATZ; 
Lwów, Rynek t. 40. ^ 3 5

M M M M -

2sa
h u rto w n ie  i c<.ęś i . w  , ,a o *ż t e l e ­
f o n y  s . o ł e  . . e  m ięd zy m ia sto w e  —.

o e c i  M a l w i n a  I m m j r «  
g l i i c K ,  Lwów, Jae ello. ska 5,7 .

1380

T HO ZE, ! UNY, 
ZAJĄCE, WY hY 
k u p a ] ' i p ł a t l  
n a . w y i s z a e e i y

MiSi l i l l i i i
Lwów , p i s a i  H ausm ana 5.

3 .6

OKAZYJNIE DO NABYCIA! sch ody dęb ow e — m agjel —  
kufry (Musterkofier^j i m aszyna do krajania p .tb e k
w ząbki. Karol — B ernsteina 17. 1364.

MORO SADU z« starym  dom em w d ziel. VI. sprzedam .
W oiańska, P fask ow a 21, 11. p. 1371.

KUPIĘ UŻYWANY kredens kuchenny. Z głoszenia do Adm.
W jeku pod EMIL. 1371.

FUTRO I ŚW ITKE BARDZO TANIO jprzedam . O oląba 5
parter praw y, od 3—5. 1410

FRTdSE KOŁDRA ledw aboa — tń ik o ieliasno okazyjnie do  
sprzedania. O glądać ir jęu zy  4—7 — Pjekarska 4s I. p, 
na prawo. I4OT.

DO SPRZEDANIA: LEKKIE SANRl lu k susow e jednokonne
okazyjn ie. W arneńczyka 6. to to  parku Ł yczak ow sk iego .

I3Ł8

P w , l e s s y t o ś ć  p o c z t o - w r ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wydawca „Wiek Nowy*, Spółka wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. „Prasa*, ul. Sokoła 4.


